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Wiążące deklaracje.
Oświadczenia jednakowej treści, 

złożone wr dniu 2 maja przez kancle­
rza Rzeszy posłowi polskimu dr. W y ­
sockiemu w obecności ministra spraw 
zagrań. v. Neuratha w  Berlinie i na­
zajutrz przez Mim. Becka posłowi nie 
mieckiemu v. Mołtke w  W arszawie , 
mają n iezmiernie poważne znaczenie. 
Po  pierwsze ze względu na zawartą 
w nich t r e ś ć ,  po drugie —  na obec 
uy  m o  m e n t  w stosunkach polsko - 
niemieckich.

Można pominąć całą motyw ację te­
go kroku Hitlera, którą podaje półurzę 
do w y  komunikat biura Conti W y n ik a ­
łoby z niej, że powodem  rozm ow y by­

ła „kampunja antyniemie-eka", pod: 
jęta rzekom o w- Polsce w  ostatnich 
czasach. W ie m y  jednak doskonale z 
jakim spokojem i rozw-agą reagował 
w  Polsce rząd i społeczeństwo na nie • 
dwuznaczne aluzje i krasomówcze wy­
stąpienia niemieckich ministrów- w 
sprawie zm iany granic z Polską. N ie ­
liczne i meznaczące wykroczenia  pod 
czas mamfestacyj, protestujących prze 
ciwko tym wystąpieniom, nie mogą 
zmienić n iezmiernie wstrzemięźliwe- 
go, choć bardzo stanowczego i bezkom 
prom isowego charakteru stanowiska 
polskiego. Żadnej agresji, żadnej pro 
w-okacji. lecz stuprocentowa gotow-ość 
naparcia każdego naruszenia terytor- 
jum i praw- Polski PTzestawdając te 

pozycje, komunikaty i prasa niemiec 
ke wprowadza ją  w Mad ghty-wrAteli 
Rzeszy, lecz jest to ich własna spra - 
w-a. Do innych państw mają dostęp 
mietyJko komentarze niemieckie, ale 

także i polskie

Istotnym punktem ośw-iadczenia 
Hitlera jest . „ n i e z ł o m n a  w- o 1 a 
u t r z y m a n i a  s t o s u n k ó w  p o ­
k o j o w y c h  i u p o r z ą d k o w a -  

n y c b “ , o r a z  „ z a m i a r  r z ą d u  
n i t r a i e c k i e g o  u 1 r z y m  y  w 1 a- 
n i a  s w e g o n a s t a w i e n i a  p o ­
s t ę p o w a ń . a  j a k  n a j ś c i ś l e j  
w r a m a c h  i s t n i e j ą c  y c h  t r a ­

k t  a t ó w “ . Oznacza to, że Niemcy 
hitlerowskie rezygnują z nielegalnych 
jednostronnych srodkow- regulowania 

swoich aspiracyj i pretc-nsyj Wzglę­
dem Polski. Czy przez to mają zanie 
chać wszelkiej akcji w  tym  kierunku? 
Tak i wniosek, oczywiście, bezpośred 
nio z oświadczeń Hitlera nie wynika, 
jednakże tę akcję wprowadzają  one 
na pewne określone l e g a l n e  to ­
ry: L igę Narodów-, lub bezpośrednie 
pertraktacje. Obie te drogi do rew iz ji  
granic nie prowadzą. W ątp l iw em  jest 
aby rząd niemiecki oddawał się co do 
tego jakimś złudzeniom. V ęc o cóż 
właściwie chodzi? N ic  będzie 1 o  g i c z 
n i e bezzasadnem mniemanie, że 
otw iera się bardzo szerokie pole dó 
manew row-ania, podczas którego ca­
ły kompleks zagaanień polsko-niemit -2 

kich mógłby- ulec znacznemu w  e w 
n ę i r z n e m u p r z e s 1 a w- i e n i u 

Taki wniosek wydaje  hę  jednak w 
dzisiejszym układzie stosunków7 zbc I 
daleko idącym, Polityczn ie bardziej 
uzasadnionem będzie przypuszczenie, 

iż rząd n iemiecki pragnie o d s u n ą  c. 
na dalszy plan sprawy polsko - nie 
mit ckie, usiłując w- międzyczasie przez 
wzmocnienie swej dość dzisiaj m ar­
nej pozyc ji  zewnętrznej, s t w o r z y ć  
l e p s z e  w a r u n k i  d o  p o d e j ­
ś c i a  do tamtej sprawy w czasie póź 
n iejszym i —  być może — z inną kon 

cepcją.
I>la Polski, która w- tej dziedzinie 

n iczego innego nie pragnie, jak utrzy­
mania terytorjalnego status quo, zysk 
jest taki, że łagodzi konieczność liczę 
nia się z nagłą napaścią rozgorącz­
kowanego sąsiada. Tak po\ ie ktoś 
  a l e w  p r z y s z ło śc i niebezpieczeń ,t-

w o  może stać się tem groźniejsze, sko 
ro N iem cy się uporządkują i nabiorą 
sił. T o  w ielk ie  pytanie. Uporządkować 
się —  to znaczy mieć już coś Jo stra­
cenia, to znaczy7 bw o ln ie  się od oLec 
nej psychozy, nabrać rozwagi. E u r  pa

leż się może do tego czasu bardziej 
„uporządkować". Bez stworzenia 
s z e r s z e g o  s y s t e m u  p o l i t y ­
c z n e g o  w tej części m apy europej­
skiej Polska nigdy nie bedzie jak u 
Pana B o g i  za piecem. Jesteśmy jed­
nym z nielicznych już w Europie na­
rodów o  dużej dynamice sil wewnętrz 
nycli. Nie trzeba tylko pozwolić  im 
utknąć w7 k wietyźmie.

Ze względu na m o m e n  t w sto­
sunkach polskii niemieckich, które 
doszły7 do stanu silnego naprężenia, 
obustronne oświadczenia w yw ołać  mu 
szą nie tylko wewnątrz obu państw, 
ale i w  całej Europie wrażenie uspo­
kajające. Zreflek towanie się hitlerow 
skich N iemiec w ich rozpędzie prze­
ciwko naszym granicom p o d n o s i  
w o c z a c h  ś w i a t a  p r e s t i g e  
P o l s k i ,  jako czynnika, z którym 
przeciwnik poważnie musi się liczyć.

Odnowienie w7 Moskwie traktatu 
berlińskiego, o  którem donosi dzisiej­
sza depesza, jest również znamiennem 
posunięciem, wskazującem dążenie 
Hitlera do usunięcia sowieckiej nieuf 
ności. Podw7ójna gra, szachująca soli 
darność polsko - sowiecką wonec „trze1 
ciej Rzeszy" Testls.

Prof. IGNACY MOŚCICKI
5

kandydatem na stanowisko Prezydenta Rzplitej,,
dPWR. wysuwa kandydaturę urzędującego

Prezydenta.
W ARSZAW A. (Pat.). W piątek o godzinie 11 rano pod przew o­

dnictwem  prezesa W alerego Sławka odbyło  się posiedzenie prezy* 
djum  klubu bBW H. Na posieazeniu tem ODernl byil pos. Car, sen. 
Targow ski, sen. Ewert, pus. G w lżd i, pos Siedlecki I InnC.

Jak się dow iadujem y, na posiedzeniu tem zapadła uenwała 
przedstawienia plenum  klubu parlam entarnego BBWR. w niosku  
ponow nego w yboru IGNACEGO MOŚCICKIEGO na stanow isko Prezy­
denta Rzeczypospolitej. 7

Posiedzenie plenum  klu b t parlam entarnego EbW R. oabęazie  
się  w dniu Zgrom adzenia Narodowego 8 maja o godzinie 3 rano.

Stosunki handlowe polsko-łotewskie
Rukowpiiia w Rydze.

wa Skarbu oraz Ministerstwa bpi a w 
Zagranicznych z ministrem Annusem. 
Rokowania łe mają na celu uregulo­
wanie stosunków handlowych pomię­
dzy Polską a Łotwą.

/FYGA. (Pat). W  dniu wczora jszym 
w  Ministerstwie Skarbu rozpoczęły się 
rokowania pom iędzy delegacją pols­
ką z ministrem Beczkowiczem na cze­
le oraz przedstawicielami Mmisterst-

Konferencja państw agrarnych
odbędzie się w początkach czerwca.

BU KARE SZT. (Pat). Rząd rumuń 
iski, po porozumieniu się z rządem poi 
skim zwoła ł konferencję państw ag­
rarnych do Bukaresztu na dzień 4, f» 

i 6 czerwca rb. Konferencja  ta ma o- 
  _ . —  k

pracować m iędzy  innenii ogólne stanu 
wisko, jakie państwa rolniczb zajmą 
na konferencji gospodarczej w Londi 
nie.

Dokoła rozmów polsko-niemieckich.
B ER LIN , (Pat). —  Prasa niemiecka ogła­

sza dziś komi uikat Polskiej' Agi-.« j. Telegra­
ficzni j c  przyjęciu posła von Moltkego przc.5 
Ministra Spraw  Zagianieznych Becka, pod 
kreśtająe zgodność oświadczeń polskiego i 
ń-cmitekicgi o zamiarze trzymania Się ram  
traktatu.

•K&rt-spGndent warszawski „ D E lIT S d U i  
A LLG E M E IN E  ZTG.** cytuje opluje polskich 
kół politycznych, że oświadczenia kamct.el-fa 
Hitlera i ministra Becka posiadają głebs*- 
znaczenie, wychodząc poza rum , uprzejm o­
ści dyplomatycznej i  zazn acza, że ad Pniskl 
zależy, czy stosunek do Nien-iec oifipowiadae 
będzie wyraź* nemu przez obie strony uroczy 
stemu życzeniu.

Hogenbergo wska „LO C A Ł  A N ZE IG I R ‘ pl 
sze, że tworzona została atmosfera spokoj­
nej wymiany poglądów na sprawy, dotyczą­
ce Niemiec i Polski. Świat będzie musla! 
uzuać, ii Niemcy uczyniły pierwszy krok dla 
zabezpieczenia pokoju. Wynik: z tego, it
Polska zc swej strony dostarczyć będzie mu 
siała dowodu, że możliwy jest stan pokojow, 
między Niemcami a Polską. Komentarz swój 
dziennik zaopatruje tytułem: „Krok niemiec 
ki dla zabezpieczenia pokoju".

W IE D E Ń , (Pat) —  l)o  NEUS W IE N E R  
TA G E BLA TTt donoszą z Berlina:

Jak się dow iaduje korespondent przodmin 
tem rozmowy między Hitlerem, a posłem pot 
skim byty obawy Polski z poi idu zajść gra 
nieznyćli Poseł polski wskazał mi to. że p 
jawienie się narodowo —  socjalistycznych 
farmaoyj wojskowych na i graoieą p ilsko — 
nlmiecką stworzyło drażliwą sytuację. 7, tego 
powodu uważał rząd polski za konieczne 
wdrożenie wymiany zdań na temat stosun­
ków polsko niemieckich. Ze strony niemi ee 
kiej odpowiedziano że na terytorjum grani 
ezi.em polskięm koncentrowane są wojska  
Tak po stronie n isk ie j, jak i po sdronic 
niemieckiej oczekiwać należy zarządzeń ce­
lem zmiany obecnych stosunków przez ebie 
strony na terytorjum grauiczneiii. Kanclerz 
Hitler p. dkreśKi w  związku z tem że Niem  
ev prn< ną p iku ju , i że nie zamierziiją uży­
wać środków wojeimyeli.

‘ N E L E  FBE1E PREŚSE przynosi ln.ff.raie 
eje swego berlińskiego kc respondenta, paw ia 
dające że poseł polski dr. W ysocki zadowo  
leni jest z rozmowy z. kanclerzem Hitlerem

I ł u  * * * » /  a

m -Ł sasM  zaś w  oświadczenia kanclerza, /„■ 
stoi on mia griuąt-Se trał tatów. Rozmowa 
doprowadziła do opreżemia, odDyła się oń 
na życzenie posła poiskiego, który zrozumia 
że p ih . - ik i  nrasowe po obu stronach stwo 
rzyly zamieszanie, któro powinno być zlik 
wlaowane we wzajemnych wyjaśnieniach 
Tak kanclerz jak i poseł polski , ozmawiali 
bez wszelkiej ostrości, lecz otwarcie i sze ze 
gółowo.

LO N D Y N , (Pat). —  „TIMES** pod nagłów  
kiemj „Lepsza atmosfera między Polską a 
Niemcami zamieszcza dłuższą depeszę swe 
go korespondenta berllnskiego,, który zazna 
cza, że ogłoszenie jednobrzmiących koniuni 
kotów uważane jest w  Berlinie, zarówno w  
ketach niemieckich, jak i poLskich, za oz na 
kę wyraźnej poprawy w naprężonej atmos.e 
rze, i k a  zawisła ostatnio nad stosunkami 
pe.Iskt —- nlemicckiemi. .Maltretowanie oby 
wateit pi oskich v Bi-tlinie oraz obawy, jakie 
Niemcy budzą, zwłaszcza tv Polsce, wy wota 
ły duży niepokój po stronie polskiej, a wfli 
domoścl o demonstracjach anlyniemieekitd. 
i ciągłe pogłoski o wojnie prewencyjnej nic 
pokują Niemcy ze zgiędu na icii wojskową 
liższość. Nadzie je jednak prasy ni emir. kie j 

rai możliwość załatwienia zagadnień połityez 
n.ch  między Niemcami a Palską na drodzt- 
l .  zpi .re-ĆJiieh rokowań korespondent „Ti- 
me.sa“ uważa za zbyt optymistyczne.

tHkAŁ, .u r
nir-mie

„M O R M N G  YńCłJfl 
z Paryża omawia stosunki polsko 
ckie. Depesza zaopatrzona jest w następujące 
tytuły: „Hitler spogląda na wschód*7, „2 
miernie posunięcie w sporze z Polską**, „Wt 
deki porozumienia**, „Handel niemiecki cież 
ko dotknięty bojkoiem*7.

LO N D Y N , (Pat). —  „D A ILY  "ULEC  
RAPH** pod imgłOwklem „Porozumienie poi 
sko —  niemieckie'' zamieszczą Krótką depe 
szę z W arszaw  y głoszącą, to w  V. .in,zawie za 
w kr to nUjns.i n y pak. o nieagresji pomiędzy' 
Polską a Niemcami.

M O SK W A  (Pet). Konferencja posła
W ysockiego z Hitleiwm wywćiaia wielkie za 
intręscwanle w  moskiewskich kołach politr 
cznycn. Fakt ten komentowany jest jako pró 
ba odprężania w  stosunkach polsko —  nic 
mieckieh. Prasa tT.liesienie swe tytułuje: —  
„Hitler pspakaja Polaków7*.

Ki respondent berliński .'„IZW lE S T U "  pi 
sze między innenr] o kursujących j*og«oskaeh 
jakf.by stanów isko ministra Spraw zagrani 
cznyeh Rzeszy miał wkrótce objąć von Pa  
pen, mająey rzekomo bojkotować pian wspń! 
precy francusko —  niemiecko —  polskiej. 
Tenże korespondent donosi, że w  Niemczech 
znacznie wzmocniła się pozycja zwoineni- 
ków utrzymania przyjaznych stosunków z 
Sowietami

Paul Boncour o pakcie czterech.
1’AKY'Ż. (Patl. Minister spraw za 

granieznyoh Paul - Boncour, składa­
jąc wczoraj w Senacie wyjaśnienia w 
sprawie .wlpowiedzi iraneuskicj na pi o 
pozycje, dotyczące paktu czterech, os 
,viatkzył między innemi co następu 
je;

4 wielkie mocarstwa powołane zo 
stały nie do decydowania o sprawaeh, 
doty r żących innych państw, lecz jedy 
nil; clii 'ib .aa  naci spostbami zapewnie 
nia większej skuteczności paktu Ligi

GficJ&tn? prop?ganiła hitleryzmu w G ‘ańsKu.

Na Zamltu.
W a R S Z A W a .  (Pat) Pan P iezyden t 

RzeczyjX)śpolitej Polskiej przy ją ł dzis 
przed południem edlegację 1 p. strzel 
( ów  podhalańskich w osobach: dow ód 
t y  pułku płk. Krudowskiego, ppłk. 
dypl. Por wita i kpt. W ójc ika. Dele­
gacja ta WTęczyła Panu Prezydentow i 
odznakę pułkową w7raz z odpow7ied- 
n im  dyplomem. Następnie Pan Prezy­
dent przy-jął delegację 3 p. strzelców 
podhalańskich —  płk. Zagórskiego, 
mjr. Kutybę i por. Słoniewskiego. De­
legacja ta również wręczyła odznakę 
pułkową. O godz. 12.30 Pan P re zy ­
dent p rzy ją ł b min. Klarnera oraz p. 
Michela, którzy7 p rzyby li  zaprosić Pa 
na Prezydenta na fioświęceiiie szybu 
w ęg low ego  Skarbofermu im. p. Pre 
zydenfla Alościckiego w Królewsk iej 
Hucie.

Mianowanie prezesa N. T. A.
W A R S Z A W A .  (Pał). Pan P re zy ­

dent Rzeczypospolitej m ianował p ierw  
szyrn prezesem Najwyższego  T ryb u ­
nału Aom inistracyjnego prezesa dr. 
W łodzim ierza  Orskiego, który od chwi 
li zgonu ś. p. prezesa dr. Jana Piętaka 
pe łnP  już zastępczo obow iązk i p ie rw ­
szego prezesa Trybunału.

Komitet enonomazny 
ministrów

W A R S Z A W  A. (Pat). Na p iątkowem 
posiedzeniu Komitetu Ekonom iczne­
go Ministrów, które ' odbyło się 
pod przewodn ictwem  premjera Pry- 
ćstora, rozpatrywano projekt rozporzą 
dzema Rady Ministrów o op od a tk j  
wan.u materj iłów7 pęanycb na rzecz 
Państwowego Funduszu Drogowego, 
Komitet Ekonom iczny przy ją ł wytycz 

iiie tego rozporządzenia, ustalając ro ­
dzaje materjałów  pędnych, podlega­
jących opodatkowaniu. Następnie Ko 
mitet przeprowadził szczegółową a\ 
skusję nad zagadnieniem surowców

*vmi 7Q, ż̂*pgip,
szerszego wykorzystan ia  roAm nycn  
surowców włókienniczych, tłuszczów 
krajowych, wełny, skór, jedwabiu, ty 
toniu i innych surowców pochodzenia 
kra jowego  Ponadto załatwiono szereg 
spraw bieżących. _________________

Trzeci Maj* w Ryoze.
RYG A, ćPat). -—  W  dniu 3 m aja o pod . 

10 rano w  kościele N. M. P. w  Rydze odbyło 
sSę 7. okazji święta narodowe,ęo po Ls kiep o uro­
czyste nabożeństwo, na którem  b y li obecni; 
p rzedstaw ic ie l p rezvden ta państwa, dziekan' 
konouKU d\'plom atvcznepo nuncjusz papiesk:- 
jxrzedsławiciełe rządu i w o jska  łotewskiego 
o ra z  fN-znże zebrana kokm ja  polska.

O godż. 12 posei R zeczypospo lite j m ir  • 
ster Beczkowic-z p rzy ją ł ży czen ia  od pręm- 
jera  oraz poszc-zególn, ch mrrf.strćw j całego 
korpusu dypkom atycznego, p rzedstaw ic ie li 
Sejmu, w o jska  i prasy.

O godz 17 życzen ia p. m in istrow i składa 
ta k o lon ja  polska.

O godz. 19 w  sali C zarn og low ycb  o d b iła  
suę uroczysta akailem ja, zorga jiizow ana sta" 
r;epa-m T ow arzystw a Zb liżen ia Łotew sko  —  
Poilsk.ego. N a  akadranji b y li obecn. ■ m arsza 
tek Sejmu p. Kaln insz, p rem jer B iodnieks, 
prezos T -w a Zb liżen ia ip. Skuj-:n i(ks, prezes 
T -w a Zb liżen ia z W arszaw y p ro f. sen. K a­
m ien iecki, n  m isler spraw zagranicznych  Sal 
nais, skarbu Annus. ośw 'epet!ia pub licznego 
Kennsz kom iiiiikacji. Iw bu lr, korpus dyplri 
m atyczny, dow ódca arm ji gtm. Pe.nkżs o-raz, 
r zereg iw i ż n c h  w o jskow ych , urzed-dawic4-: 
łr uniwersytetu  i  prasy, w-reszcie bardzo 11 
czna publiczność łotwska i polska. —  O gra 
miiu sala była szcze ln ie  w ypd n ion a .

Po  odśpiewaniu hymnu polsk iego p rzez 
chór R eltera  zabrał głos p. Skujerreks, k ló  
rs po krótki"óm y-yjaśmen'u znaczenia kon 
s tytuc ji 3 m aja w  h k lo r j i  narortu polsk ie 
go. o m ó w ił stosunki polsko —  lotew skje w  
d ob ie  obecnej. Pan  Sku jen ieks zakończył 
swTe przem ówieniie ser-decznemi życzen j.m ii 
dla narodu i państyca polskiego.

Po  przem óyyieniu p. S ku jen it isa  chór od 
śpiewał pow tórn ie hvm n polski.

ZkoleŁ zabrał głos p rof. sen. Kainiien7*-.-- 
kit, k tóry w  swojem  przem ów ien iu  podkreśli! 
dążenua p ok o jow e  Po lsk i k tóra szczerze pra 
gn ie p ok o jow ego  yyrpółżyeśa ze w szystk im i 
sąs.adarm, a le  zarazem  g-oiowa jest s ław ić 
czoło w  obron ie 'interesów państwa polskiego 
W  dalszym  diągu sw ego  przcfmówńenia pro?. 
T.anrcn.iecki zw róc ił się z apelem  do ludno 
ści polsk ie, zam ieszkałe j na Ło tw ie , aby lud 
ność ta  stała snę czyn n ik iem  pom ocnym  do 
zacieśnien ia dohrych sąsiedzKich stosunków  
m i ;dzy  Ł o tw ą ,  a Polską. Prziriówren>e swo 
je  p rof. KanneniecKn zakończyć życz.einiaiiii

W dziale’ KOncefLO^yiir^ssięzyi^iŁa--. -n.ja 
nziejsc-owt o raz p. W an d a 1 W erm inska, pec 
ja ln ie  p rzybyła  z W arszaw y, by w iiiąć udział 
w  akadem ji. Syyoć-m śp.s-wem zdoby-ła D-na 
n iepodz ie ln ą  sym patję i szczery entuzjazm  
społeczeństwa łotew sk iego  oraz. kól artyst»- 
osuych.

Niemcy —  Z. S. S. R.
Ratyfikacja przedłużenia traKtatu herlifisklego

M O SK W A. (Pa ł). Korcspondekitom 
zagranicznym w Moskwie rozesłana 
następujący komunikat.

Dnia 5 maja komisarz spraw *a 
gt {Ulicznych. Litwinow i ambasatior 
Hzc-szy w  Moskwie von Dircksen wy 
mienili dokumenty ratyfikacyjne oni 
tokółu o przidłużeniu traktatu beri a  
skiego z dnia 24 kwietnia 1926 roku, 
nodpisanego w  Moskwie 24 czerwca 
193: toku oraz sowiecko - niemieckiej 
umowy koneyljaeyjuej z 21 styeznia 
1929 r.

Komunikat dalej głosi: W intere­
sach obustronnyeH stosunków oraz 
powszechnego pokoju należy podkreś

lie ze szczególną satysfakcją, ie  tiak  
tal berliński, stanowiący poz-a trakia 
tem w Rapailo, ponstawę stosunków 
sowiecko - niemieckich, wskutek wy  
miany dokumentów ratyfikacyjnych 
obecnie1 nabiera ponow nie mocy praw  
nej.

* Do komuinkatu dołączony jest pro 
tokół z 24 czerwca 1931 roku.

Należy ' zaznaczyć, że inicjatywa 
ratyfikacji wyszt , tym razem ze stro 
ny Niemiec.

Nie bacząc na dokonaną ratyfikac 
ję, ton dzisiejsze., prasy sowieckiej 
wobec Niemiec nie ulegt złagoa/.eniu.

YV zwnąziku z p rok lam ow anym  p rzez  H 
łle ra  w  -daiiu 1 m aja w  N iem czech  „D nrirn  
p ra cy ' 1 p rezyden t R zc «z y  N ienrieok iej Hm  
denburg i Kanclerz R /(-.s/y H itler p rzy ję li

d elegację  li flerow-fiką z w. nr, Gdańska, -ia 
ruszając w  ten sposób postanow ien ia Irakla 
tów  poko jow ych .

Nacodów. W  tych warunkach zagad­
nienie rewizji traktatów7 dałoby się 
rozwiązać w  prosty sposon. O ile bez 
sensów nem byłoby w  obecnej ehwilc 
przystępowanie do rewizji granie, mo 
gącej wywołać wojnę, o tyle z d**ugiej 
strony absurdem byłoby głosić abso 
lutną i wdeezną nienaruszalność istnie 
jąeych traktatów7. Mogłyby być przed 
się wzięte środki w  celu zapewnienia 
najlepszej organizacji poko.iu poro­
zumienia gospodarczego w  Europie, 
jednakże w7 chwili obecnej szaleńst­
wom byłoby dotykać granic.

W  dalszym ciągu swej m owj mi­
nister wyjaśnił powody niezrealizo­
wania pożyczki austrjaekiej, przy po 
minająe, że Senat zażądał gw araneyj 
finansowych i politycznych. Sytuacja 
skomplikow ała się, gdyż aczkoiw iek 
Austrja, przez usta kanclerza Dolfus- 
sa zrzekła się idei Anschiussu, lecz 0- 
stutnio wydarzyły się w  tym kraju  
ważne wypadki. Mamy prawo pow ie 
dział minister —  nie mieszając się do 
spraw w7ewnętrzno - politycznych da­
nego kraju, powstrzymać się od udzie 
lania pożyczki krajowi, którego ust­
rój konstytucyjny nie jest dostatecz­
nie trwały, by mOgl usunąć ryzyko 
wierzyciela.

Przechodząc do kwestji długów, 
zaciągniętych w Ameryce, Paul - Bon 
eour oświadczył: Nic chcieliśmy w
sprawie czerwcowej raty uciekać się 
do klauzuli układu Mellen - Berenger, 
pozw7alająccj domagać się morator­
ium w  odniesieniu do 5C procent su­
my, uważamy bowiem, że sprawa win 
na być podniesiona w .jej całokształ­
cie.

Htemcy powodem Kryzysu Konferencji 
t ozbrojer.iowel

G E N E W A . (Pat) Komisja  gtówir.i 
konferencji rozbro jen iowej odbyła jed 
no  z najkrótszych posiedzeń, trwało 
ono niecałe pół godziny. Komisja  p o ­
stanowiła odroczyć  decyzję co do pro 
ccdury, jaka ma być zastosowana do 
przedstawionych propozycyj, do na 
stępnego posiedzenia, które odbędzie 
się wr poniedziałek.

Dzisiejsze posiedzenie komisji 
g łównej uwypukliło  jeszcze mocniej 
głęboki kryzys., jak i przechodzi konfe 
rencja na skutek nieustalonego sta­
nowiska, zajętego p izez  delegację nie 
miecką.

Podobnie jak w stosunku do arty 
ler j i  i czołgów, tak samo i w stosi.nl u 
do zb io je i i  morskich i lotnictwa, żąd i

ją Niemcy, aby wszystkie rodzaje zbco 
jeń, które im są zakazane przez trak­
tat wersalski, by ły  zakazane wszyst 
k im państwom ■ ak np. jedna z po ­
prawek niemiccl icU żąda zniesil-nia 
lotnictwa w o jsaow ego  i zniszczenia 
po łow y wszystkich istniejących 3amo 
lo tów  w  ciągu roku po wejściu kon ­
wencji w  życie, a reszty w  następnym 
roku. Jednocześnie delegacja niemiec 
ka daje do zrozumienia, że w  razie od  
rzucenia popraw ek  zażąda przygna­
nia N iem com  prawa posiadania tych 
dotychczas zakazanych rodza jów  bro 
ni. Jak w iadomo, projekt angielsLi 
przew idywał, że N iem cy nie będą m ia 
ły dalej prawa posiadania łodzi pod 
wodnycii, lotnictwa w o jskow ego  i łd.

„Gadzina w huraganie".
Rozmowa angielskiego dziennikarza z Hitlerem.

LO N D Y N , (Pat). —  „DaRy Telrgraph** za 
mieszczą opis rozmowy, jaką odbył z Hitte 
ren* znany publicysta angielski John Prascy, 
który poilki eśla, i f  godzln.ua rozmowa z Hit 
lirem  była jakby godziną spędzoną w  Im- 
1‘EgiHiie. Hitler zaprotestował oraeciwko po­
dejrzeniu, żc przygotowuje militaryzacje Nic 
mice i ośwledczył

—  Nikt, kio przeżył ostatnią w njnę, ni-7 
oragnie w7 Niemczech powtórzenia leg. duś 
wl.liczeniu. W ychowanie wojskow i dysej
plina ratują miodą generację niemiecka ad 
gangreny, w  jakiej się znalazła w ciągu ostut 
nh b 14 lat. M ają one na celu wzmożenie jej 
męstwa ! miłość’ ojczyzny.

Fras^r podkreśla, że Hitler mówił do .ii“ 
go jakby na „gromadzeniu publicznem. »  gdy 
Fraser wspomniał o traktacie wersalskim,

i7Iltler oświadczył: „Jest to źródło całego nie 
szczęścia. Narzucił on nam moralną degra­
dację. Chcemy się *»d niego uwolnić, ale nic 
przez pcsuM-anie wielkiej arm ji leez prze*, ró  
w noupraw niraie7* —  W o lę  redukcję wojski 
wn Lnienty —- mówił dalej Hitler —  niż 
zwiększenie arm ji niemieckiej. Mam nadzir 
ję, że uzyskamy zmianę trakiatńw w rokowa­
niach pokojowych. Ideę ekspansji zamorskiej 
porzuciliśmy. Nie chcemy konkn -ować z  Ap- 
glją pod wzlędem sił m->rskiefa. Nas“ los O**7 
jest związany z nalkietnl ziemiami lu l do 
min jam lecz z naszemi grajiłeamr na Yisch© 
dzie. ^

Była to —  zaznacza Fraser —  aluzja do 
fc zw*. korytarza polskiego, który w  mn.e uz 
ulu wszystkich Niemców powinien pizesiaf 
istnieć.
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Juk się odbywa Zgromadzenie 
Narodowe.

W  poniedziałek dn. 8 maja o  godz. 
11-ej odbędzie się w  sali se jmowej w 
W arszaw ie  Zgromadzenie Narodowe 
dla w yboru  Prezydenta Rzeczypospo­
litej. W arto  w ięc przypom nieć jak się 
ono odbywa.

Zgromadzenie Narodowe sktada 
się z 555 członków t. zn. z 114 posłów 
i 111 senatorów. Do prawomocności 
uchwał konieczna jest obecność p rzy ­
najm nie j p o ło w y ’ cz łonków  Zgromili-.- 
dzenia t. j. 278. Zgrom adzen ia  prze 
wodniczy marszałek sejmu, którego 
zastępcą jest marszałek senatu. O t­
w arc ie  Zgromadzenia następuje naj 
dalej w 15 minut po godzinie, na k tó ­
rą zostało zwołane. Obrady Zg rom a­
dzenia są jawne, lecz żadnych prze 
m ów ień  .się nie wygłasza i podczas 
Zgromadzenia zabiera głos jedy nie 
przewodniczący, oznajm iając pewne 
zarządzenia oraz sekretarz, który wy- 
wołuje obecnych.

Przewodn iczący po ogłoszeniu, iż 
Zgromadzenie jest otwarte, powołuje 
8 sekretarzy: czterech postów i czte­
rech senatorów. Następnie w zyw a  u- 
częstników do zgłoszenia kandydatur 
i wyznacza w  tym celu kilkuminuto­
w ą  przerwę. Zgłoszenie kandydatur / 
yvmno być wyrażone na piśmie na rę 
ce jednego z sekretarzy wyznaczone 
go przez przewodniczącego. Zgłosze­
nie takie wym aga  przyna jm nie j 50 
podpisów członków zgrom adzeni i. 
P o  up ływ ie  wyznaczonego czasu prze 
wouniczący oznajm ia, że już oię skoń­
czy ł czas zgłaszania kandydatur i og­
łasza. jakie kandydatury postały zła­
żone.

Nasteonie odbyw a  si " losowanie  
w ten sposób, iż jeden z sekretar-y 
w yw o łu je  z listy w  porządku alfabety 
cznvm  wszystkich 555 członków w zgro 
madzenia. W ywołam - zbliża sie z ka>- 
tk~ na które j ma napisane nazwisko 
jednego ze zgłoszonych kandydatów 
(oczywiście kartka może być pusta, 
bez wym ien ien ia  nazwiska, t zw. bia 
la. lub z nazw isk iem  kandydata up­
rzednio nie zgłoszonego w w yznaczo­
nym terminie i w  tym ostatnim w y ­
padku głos taki jest n ieważny) i wrzu 
ca swoją kartkę do urny, przy  ktoruj 
stoi jeden z sekretarz}7. Głosowanie 
jest tajne i nikt nie może dochodzić 
jak kto głosuje.

P o  odczytaniu całej listy członków 
Zgromadzenia, przewodniczący w z y ­
wa sekretarza, aby odczytał nazwiska 
tych, którzy przy pierwszetn w yw  >- 
Urwaniu nie oddali głosu. Potem prze 
wodniczący oznajm ia o zamknięciu

głosowania i w zyw a  sekretarzy do do 
konania obliczenia głosów. Po  doko­
naniu tej czymności przewodniczący 
oznajmia Zgromadzen ia  wynik g łoso­
wania. Jeżeli jeden z kandydatów7 o- 
trzym yw ał absolutną większość (p o ­
łowa obecnych członków Zgromadzę 
nia plus jeden) przewodniczący o g ła ­
sza kto został wybrany. Jeżeli zaś gło 
sy są rozstrzelone odbywa się drugie 
głosowanie, przy którem można zgła 
szae nowe kandydatury, natomiast 
przy trzeciem głosowaniu iuż nie m o ­
gą być zgłaszane nowe kandydatury, 
odpada również kandydat, który7 otrzy­
mał najmniejszą dość głosów-. Tak ci 
ino się dzieje przy dalszych głosowa 
niach.

Gdy przewodniczący ogłosi n a zw i­
sko elekta, zamyka posiedzenie Zg ro ­
madzenia Narodow ego  i udaje się za 
zwycza j z prem jerem  Rządu, do w y ­
branego, aby mit oznajm ić o  w yb o ­
rze i zapytać czy wybór przy jmuje. 7. 
pośród dotychczasowych elektów- je- 
OMiie marszałek Piłsudski, w-ybrany 
Prezydentem dn. 31. V. 1926 r. w y ­
boru nie przyjął.

Po  upewnieniu, się, iż elekt przy j 
mu je wybór, przewodniczący Zgro 
madzenia w  porozumieniu sie z w y ­
branym i prem jerem  Rządu w yzn a ­
cza termin drugiego posiedzenia Zgro 
madzenia Narodowego  dia zaprzys ię­
żenia now-ego Prezydenta. Zaprzysię 
żenie Prezydenta przed Zgrom adze­
niem Narodow em  odbędzie się j>raw- 
dopodobnit w sali asainblowej aa 
Zamku w W arszawie . (" '£ )

Rosenberg wyjechał 
do Londynu.

B E R L IN . (Pat). Szef narodowo - 
socjalistycznego urzędu do spraw- po 
l ityk i zagraniczne j w- Londy-nie Rosen 
berg w y  jechał do Londynu. Rosenber 
gow i towarzyszy hr. von Bismarck.

L O N D Y N . (Pat). Szef biura poli- 
ty-ki zagranicznej h it le rowców  i reda 
ktor „Yoe lk ischer Beobacłiter" Rosen 
berg, który przybywa jutro do L o n ­
dynu, p ios ił  przez ambasadę niemiee 
ką o przy jęcie go  przez premjera Mac 
Donalda, wice prem jera Baldw-ina i 
m inistia  spraw- zagranicznych S im o­
na. Minister Simon jest chory i przyz 
kilka dni pozostanie na wsi, widzenie 
się w-ięc z n im  odpadło samo przez się. 
P r tm je r  Mac Donald odm ow ił  przy 
jęcia Rosenberga. W ięszc ie  premjt-r 
Baidwin nie udzielił naiazie  odjwm je- 
cizi.

Mls’a sowiecka w Poznaniu.
P O Z N A N . (Pat). W  nocy z czwart 

ku na piątek przybyła tu z Gdyni han 
d lowa misja sowiecka z p. Bo jew em  n i 
czele. Rano wy-cieczkę pow ita li przed 
staw-iciele Targów- Poznańskich i sfer 
przemysłowych, poczem, po śni ida 
niu, goście udali się na zw iedzanie tar 
gów  poznańskich.

Gandhi będzie wypuszczony 
z więzienia.

SIMT. A. (P a t ) . Prawdopodobn ie  
Ghandi będzie wypuszczony na w o l ­
ność w- trzecim oniu swej głodówki. 
Uda się on zapewne do Achmedobadu 
gdzie zamieszka w  domu m ie jscowe”  > 
przyw ódcy parjasów.___________________

B. P. R 0 8 E-LEJA  Z ZEŁDGWIC2 ÓW
Z LBERKWEJTOWA

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarła w  Lipsku (N iem cy) 4-go maja r, b. 
Pogrzeb odbędzie się w  dniu 7-go maja r. b.
O  ciem  pogrążeni w smutku powiadam iają

synow ie, synow e, zięć I wnuki.

Herriot o wizyc.e waszyngtońskiej.
P A R \ Ż  (Pat). W  wyw iadz ie  z k o ­

respondentem Paris Midi na pokla 
dzie Ile de France Herriot wyraził za 
dowolen ie  z powodu, iż zdołał doko­
nać w W aszygtonie poży lecznego dzie 
la, polepszając w7 znacznym stopniu 
stosunki francusko - amerykańskie i 
mogąc przyczyn ić się ^prawie zapew-

Powrót Herriota.
PA R Y Ż . (Pat). Parow-iec I le  le Fran 

ce opóźn ił z pow7odu n iepogody J>r z - 
bycie swo do portu w  Hawrze i zawinie 
około  godz. 21 Paul Boncour i podse 
krelarz stanu prezydjum rady m in i­
strów7 pow ita ją  Herriota w  im ienia

liienia pokoju  gospodarczego i po li­
tycznego. To, co uzyskałem w prze­
ciągu kilku dni —  oświadczył Iłerr io l 
—  dowodzi, jak wieje będziemy mog 
li uzyskaj, jeżeli  rozpoczętą w7 ten spo 
sół) akcja prowadzona będzie dalej z 
wytrwałością.

rządu, podczas gd y  Cliauiemps uda się 
na spotkanie Herriota w  charakterze 
prywatnyun, jako osobisty przyjaciel. 
Herriot .przybędzie do Paryża specjał 
iiym pociągiem  o godz. 0.32.

W łflsi me będą farsow aii planu Mussolmiag^
fo rsowa li  plan MussoLniego. Dolegać 
ja oświadczyła prezydenlow-i Roose- 
\eltowi, że W łoch y  nie pragną całko 
w itego anulowania traktatu wersal 
skiego, lecz raczej poprawienia uiekló

N O W Y  Y O R K  (Pat). „N e w  York  
T im es "  donosi, że bawiąca w  Stanach 
Zjednoczonych delegacja włoska żako 
munikowala, iż przedstawiciele W łoch  
w  Genewie będą raczej popierali plan 
rozbro jen iow y Mac Donalda, aniżeli ry-ch jego  klauzul terytorjalnych.

Japonja — Z. S. S. R.
Zatarg o koieJ wsthodnlo-chińłką.

T O K IO . (Pat). W ed ług  urzędowego 
doniesienia w  czasie ro zm ow y z ari 
basadorem japońskim w  Moskwie, z i  
stępca komisarza ludowrego spraw- za 
granicznych podkreślił, że Sowiety 
pragną m ożliw ie  szybkiego załatwię- 
nia sporu o ko le j wschodnio. - chin 
ską i dodał, iż niesłusznie Japonja 
twierdzi, że sprawa ta winna być ure 
gułowana pom iędzy Sow-ietami a pań

W PODZIEMNYM S K A R 3 CU S TA LO W Y M
r x j  U  1 4  Ł A A *  D u u if u  I lu  llU.lv/ U  v  a -

w Wilnie, Mickiewicza 8

do w ynajęcia  opancerzone kasetk i (safes)
wolne z dn em 1 kwietnia 

od dotychczasowego podatku na rzecz bezrobotnych.

 ̂alkowite bezpieczeństwo —  minimalna tenuta dzierżawna

Niek rępujące dysponowanie —  absolutna tajemnica.

M. C U K i E R MA N
W ilno, W ielka 26, tel. 4-37 V  ^  1 I Ł V  7

SKŁAD NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH ^ ■ ^ tVEOŁ-
Podaje do łask. w iadom ości klijenteii, iż z dniem I maja r. b, objąłem  przedstawi­

cielstwo na wojew . wileńskie, nowogródzkie i białostockie
Szwedzkie] Fabryki Instrument. Chirurgicznych „J .  STELLE*1 ze Sztokholm u

Rozwój krajoznawstwa polskiego
Doroczny z jazd delegatów oddz ia ­

łów Polskiego Tow arzys tw a  K ra jo z ­
nawczego, który odbył się w dn. 30-go 
kw ietniu w W arszaw ie  pod przewód  
n ictwem  Prezesa Rady Głównej, mar 
szałka Raczkiewicza, pozwolił zorjen 
tować się w całokształcie prac T o w a ­
rzystwa i stwierdzić, że m im o cięż 
kich warunków materjalnych, ruch 
kra joznaw czy ro zw ija  się z imponują 
cym  rozmachem. Liczba cz łonków 
Tow arzystw a  w-zrosła w  roku ubieg 
łym  z 5.000 do 8.0OO, liczba O ddz ia ­
łów  —  61 do 73. M ogłoby nasunąć su; 
pytanie, czy tak znacznego wzrostu 
l iczby członków  w- ciągu jednego ro 
ku nie wyw-ołały raczej względy na­
tury materjalnej, niż ideowej, Tow a  
rzys lw o  bow iem  ma prawo wydaw ać 
s w ym  członkom legitymacje, upow-aż- 
niające do ulgow-ych opłat na k o le ­
jach państwowych. W ątp liw ośc i ro.- 
w iew a  .jednak statystyka leg itym an  j 
ko le jowych , który-ch wydano dotąd o- 
koło 2.000, jeśli w ięc nawet przypuś 
cić, że pew-ien procent now-ych człon­
ków  wstąpił do Tow arzys tw a  tylko 
lub głównie dla w zg lędów  materjat 
nyeh, to i tak wyraźne zainteresowa 
nie społeczeństwa ruchem krajozno 
w czym  nie da się zaprzeczyć.

Bardzo pom yślnym  ob jaw em  jeM 
stałe pow iększanie się liczby- zw o len ­
n ików  krajoznawstwa wśród młodzie 
ży, ugrupowanej obeeme w 340 ko­
łach, zorgan izowanych  przeważnie na 
terenie g im nazjów  Dążeniem Kom isji 
K ó ł  K rajoznawczych  m łodzieży jest 
wciągn ięcie  do pracy kra joznawczej 
również  m łodz ieży  ze szkół p^wszech 
nych. co ze w zględu  na w ielk ie  zna­
czen ie wychowaw-cze krajoznawstwa 
przynieśćby mogło w  przy-szłości bar 
dzo dodatnie rezultaty. Organem kół 
kra joznawczych  m łodz ieży  jest „O n i

lo t" ,  redagowany bardzo sprężyście i 
cieszący się wskutek tego w-śród mło 
dych kra joznaw ców  w ie lk iem  powc 
dzeniem

Polsk ie  Tow arzys tw o  Krajoznaw ­
cze powstało przed 26 laty w  W arsza ­
w ie  i w  pierwszeni dziesięciolecia 
swego istnienia ro zw ija ło  się głównie 
na terenie b. kongresów ki T em  tłu­
maczyć można, że do dziś sieć oddzia 
łów  Tow arzys tw a  jest najgęstsza na 
ziemiach środkow ej Polski, a oddzia ł 
warszawski l iczy  przeszło półtora ty ­
siąca członków7. W  ostatnich latach 
można zaobserwować jednak coraz 
żywszy  rozw ój ruchu kra joznawcze­
go na ziemiach zachodnich, południo­
wych  i północnych Rzeczypospolitej. 
Jest to bardzo charakterystyczne, %•? 
w sprawozdaniu Rady G łównej za r. 
ubiegły opracowanem przez wice- 
prezesa Patkowskiego, wyróżn ione 
zostały za wybitną działalność 3 o d ­
działy: lwowsk i, poznański i w ileń ­
ski. Na leży  tu podnieść, że na terenu; 
w o jew ództw  północno-wschodnich naj 
poważniejszą działalność rozw-inął od 
dział Słonimski, k tóry m ógłby być 
wzorem  dla w-szystkich oddz ia łów  na 
szych w mniejszych ośrodkach m iej 
skich.

W  zakresie prac naukow-ych naj 
po ważnie jszem przedsięwzięciemy-ob 
liczonem na szereg lat, jest wydawni- 
etw-o „S łown ika  Geograficznego P a ń ­
stwa P isk iego". Kom itet  red ak cy j­
ny pod przewodnictwem  prof. łństorji 
L n iw  Warsz., Stanisława Arnolda, 
zebrał już materjały7 do I tomu, k tóry 
obejm ie  w o jew ódz tw o  pomorskie Po- 
m o ize  Zachodnie i Prusy Wschodnie. 
Druk tego tomu rozpocznie się w  s ty ­
czniu 1934 r., a jeszcze w roku b ie­
żącym będą podjete prace p rzygo to ­
wawcze nad grom adzeniem  materja-

łów  do II tomu, k tóry praw dopodob­
nie poświęcony7 będzie w7o jewódzlwu  
wołyńskiemu. Komitet ma nadzie ję ; 
że w ydaw n ictwo  Słownika uda się za 
kończyć w ciągu 10 lat i że całość 
dzieła będzie gotowa na 25-lecie o d ­
rodzenia Państwa Polskiego. Drugim 
poważnym  działem prac naukowych 
jest prowadzenie 20 m uzeów regjo 
iialnych Towarzystwa. Sekcja m u ze­
alna, k ierowana przez iprof. W ł. A n ­
toniewicza, mogła  udzielić muzeom 
tylko niewielkich subwency.j w  k w o ­
cie 'łącznej 4.500 zł., rolę swą jednak 
sekcja wypełniła, udzielając muzeom 
fachowych  porad i opieki.

Organem per jodycznym  T o w a r z y ­
stwa jest mies.ęcznik kra joznawczy 
„Z iem ia " ,  red agow ań ^  w  lalach ubie 
głych przez kons. gen. J. Reinera, u w 
ostatnim roku jirzez prezesa honoro ­
wego Tow arzystw a , A. Janow7skiego. 
Rozważania na z jeździe  na tenrat 
„Z ie m i- b y ły  niestety mebardzo po­
cieszające. Zasłużone to pismo, które 
już przed wojną cieszyło się w ielką 
popularnością, walczy z trudnościami 
finanse?wemi wskutek n iew ie lk ie j l i ­
czba prenum eratorów  —  w  chwili o- 
becnej n iewielu ponad 800. Uchwalo ­
no rozwinąć o żyw ioną  propagandę, 
by zjednać w-iększą liczbę prenum e­
ra torów  wśród cz łonków T ow arzys t­
wa i m iłośn ików krajoznawstwa. J e ­
den z najb liższych num erów „Z ie m i"  
będzie pośw ięcony 700 leciu Torunia.

W ydawałoby7 się, że w  okresie kry 
zysu gospodarczego organizacja spo­
łeczna nie może nawet marzyć o dzi-H 
łulności na szerszą skalę, w ym aga ją ­
cej znacznych funduszów7. Tymczasem  
okazało się, że grono ludzi przedsię­
b iorczych  i 'sprężystych może dać so­
bie radę nawet w trudnych warunkach 
materjalnych, jeśli ściśle określi iswój 
cel i wytrwa le  dąży do zrealizowania 
go. Dow iedz ie l iśm y się na zjeździe, 
że w  roku ubiegłym rozpoczęto budo­

Obratty Centrum.
B E R LIN . (Fat). W  piątek rczpo 

częła się w  Berlinie poufna konferen 
cja przyw7ódców purtji centrowej w 
Niemczech. Obrady dotyczą reorgaii ' 
zac.ji partii i je j ustosunkowania się 
do nowego reg im e ‘u.

W  obradach biorą udział członLo 
w ie  zarządu partji oraz obie frakcje

parlamentarne Reichstagu 1 Sejmu 
pruskiego. Do narad tych przyw iązu ją  
w  kołach politycznych wielk.e-znaczę 
nie z uwagi na oczek iwaną zmianą 
kierownictwra partji, a mianowic,e 
przewodn iczący stronnictwa centrowe 
go prałat Kaas zgłosić miał -.w o ją re­
zygnację.

Żądania Japonii
SZANGHAJ, (l*utj —  Ze źródek^ chiń­

skich tiiLiuiszii, że Japuńczycj w  pLśmń wy 
stojiowaneni do dowó-datwa wojsk eliinskl -u 
domagają się zncutralizow iniu sWefy pomię­
dzy rzekami laianfio i Sziho, t. j. obszaru 
-tu, południc od Szin Wungtao Japończycy 
przytem grozić m ają w razie nieprzyjęci.!

tego warunku przez Chiiny, ponownem bom  
bardowaniem  >,c samolotów oraz przez a r i y  
le.rję eki lic l ’e i . 5’ai Ho. Państwo mundżin 
skle domagać się ma nadio uznania .rzeki 
Szibo za grwnfieę państwa oraz rczciągnlęeM  
kontroli nad okręgiem Szanhajsiuin.

stwem Mandżuko licz oglądania się 
na Japonję.

TOK1Ó. (Pat). Ambasador sowiecki 
oznajmił, że rząd ZSRR. n iezadow o­
lony jest z urzędowego wyjaśnienia 

„Japonji w spraw-ie ostatnich wypad 
ków  granicznych na stacji pogranicz 
riej. Ambasador domagać się ma uka 
rania w innych tych zajść.

L O N D iN .  (Pat). Korespondent 
Reutera donosi z T o k  jo, że w7 idług 
w iaaomości ze źródeł m iarodajnych 
Japonja zaproponowała odbycie w 
T ok jo  w7spólnej Konferencji.sow ii cko 
UayóU-nii’|i(./ldfurńji>ti' ń'O1 zY1 li i  t/a '
koniem zagrożeniem terenów . sowriec 
kich w  Mandżurji. Ambasador sowiec 
ki w T ok jo  przekazał tt- propozycje 
do Moskwy7. W śród  zagadnień, jakie 
m ają  być przedyskutowane, figuruje 
sprawa wschodnio - chiiiskiej lin ji ko 
le jowej. •

Kronika telegraficzna.
—  Nowcm im iowanj konsul generalny Rze

czypospoliiti-j Polskiej K-onstanly .ibleński 
(przybył do Królewca i o b ją1 urzędowanie.

—  Kząd chiński zam laiwwał swych pog­
łów przy rządzie poiskYn, ■belgijskim, holeu 
derskim portugalskiim i c.zechosbjwa.ckim.

—  Dziś przemawiać będzie przez /adjo 
17 Białego Domu girezydent Kooscvell, v yjftj 
iSizając. expoxt‘ óotcczące .plu 11 u - ekonom 17v -  
mego Plan ten ma mieć ł-hiiriiliter rewuJu
cyjny.

— Przybył d o Waszyngtonu f>reww Bhei 
ku Rze&zy Serbach 1.

Nowe ustawy.
\yj-szettł z drinku Nr. 31 D zień n il, a Ilr.taw 

R. P. z dnia 4 m a ja  1933 .r, zaw iera jący  m 
dzy  irrneTni ustawy:

1 ) o  zm ian ie ustawy z  dnia 20 czerwcu 
1924 r. w  spraw ie  uwtaszezenjia b. czynszów7 
uików , b. w olnych  ludzi J dhi go letn i cli dz-ic,- 
żawcńw  w  w o jew ó d ztw iiob : now ogróti’zk ie 7n. 
poleskiem , w o ly iisk iem  wiiieńskiem .oraz v-' 
pow iatach  grodizieńskiiim, wToł,kowyskim , brcl 
sktik białoistocikiim i sokólsl im  w o jew ództw a  
b ia łostock iego.

2 ) o  b iurach  pisania podań o ra z  o za ca 
zie  udziela miń porad p raw n i cli i p row ad ’*^ .  
ma cudzych sipraw.

3) o  kartelach.
(4 ) w  sprawia zm ian w  ustaw ie z dn u 12 

m arca 1932 r. o  ułatwienou »p ła tv  uciąż.f?- - 
w ycli izabowiąrzuń. obc iąża jących  gospodar­

stw a ro lo . i w  rozporządzen iu  P rezyden ta  R /.e 
czyipospolitej z dnia 23. 8 . 1932 r. o segre­
ga c ji w ierzyte lnośc i, na n ieruchom ościacu 
ziem skich , pa-rcelowanych w celu splaty^ia..7! 
żliiwych zobow iązań

Gdznaczenla 
Krzyżem Niepodległości.

r. zaw iera  m ięd zy  innemu, zarządzen ie Pre 
•izydenta Rzin-zypospoliiJej z dnia 2 m aja 193j* 

r. o oiadairiu 19 osobom  K rzyża  N iepod leg ło  
ści z  m ieczam i, 360 osobom  K rzy ża  Nie.p ul 
leg lośc i o raz 602 osobom  Medalu N iepod ieg  
łośc i.

Sytuacja na giełdach.
W A R S Z A W A , (Pat). —  Dolar, który one 

gdaj nieco popraw ił swój kurs, a  wczoraj 
ujawnił lekką tendencję zniżkową dziś wy 
kazat znaczniejszy spadek. W  Zurychu dewi 
za amerykańska spadła od wczoraj z 4,43 na 
4,37 i pół, a w Paryżu z 21,35 na 21,20. W  
Londynie w zamknięciu giełdowem za jeden 
funt notow-uuo dziś przy wpłatach na Nowy  
York 3,97 3/4, gdy wczoraj 3.91 1/8. Jeszcze 
większy spadek dolara zaznaczył się przy ot 
warciu giełdy nowojorskiej. Oficjalne noto­
wania giełdy warszawskiej wykazuje rów ­
nież dość znaczny spadek dolara. W  Wursza  
wie w  godzinach wieczornych powstrzymy­
wano się od tianzakcyj dolarami przy ten 
d-iicji w  dalszym ciągu zniżkowej. —  W aha  
nia funta szterllnga były dziś stosunkowo nic 
znaczne.

Posiedzenie Komitetu orga­
nizacyjnego Banku AKiepta- 

cy|nego.
Pierwsze posiedzenie komitetu 0 1 - 

ganizacyjnego Ranku Akceptacj.Yjnego 
oAktórein pisali my7 w art. wstępnym 
y dn. 2 hiu. p. f. „A kc ja  finansowo- 
ro li ia "  odbędzie się w sobotę dnia li 
maja o godz. 12-ej w pot. w  lokalu 
Banku Rolnego. Zebraniu przewodn i­
czyć będzie wiceprezes Państwowego 
Banku Rolnego Kazim ierz Stambrow- 
ski.

Awantury ulitzne przywód­
ców młodzieży endeckiej.
W  nocy z dnia 2-go na 3-cł b m o  godz. 

2-ej w  W arszaw ie na przechodzącego ulicą 
Tw ardą Józefa liołsztaina (M itr 21] napadło 
kilkunastu iiudcbińitieaiycli csubnikov i dnt- 
k .iwic go pobiło.

W  obronie napadniętego stanął przecho-

ło się jednak z pośród nich zatrzymać kilkę. 
Okazało się, że wszyscy są cTUnKaim ugru­
powań „młodzieży wszechpolskiej11, wśród 
mieh zaś znajdował się również znany dzia­
łacz endecki na terenie akademickim, publi­
cysta „Gazety W arszawskiej' i hyły reduk 
tor „Akademika Polskiego’1, Jan Mosdorf 
(Marszałkowska 9).

Ponadto zatrzymani okazali się: Janusz 
Biernacki aplikant sądowy (Tamka 4), W in  
dysław Bartkiewicz student Uniwersytetu 
W arszawskiego (.Śniadeckich 19), oraz An­
drzej Świątkowski siudent Politechniki W a r  
szuwskiej (Krucza 20). Wszyscy staną przed 
Sądem -Starościńskim. (Iskra).

Średniowiecze z aKcesorJami
B E R LIN , (Pat). —  „YcssLscho Ztg.” dono 

si, że w  myśl instrukcji, wydanej dla wszyst 
kich zrzeszeń akademickich w  Niemerech 
przez centrulę Deużtehe .Studciilnsłhaft, stu 
denci u.siaw li przed gmachem p dilecliniKi 
"  I.rcżnie pręgierz, na którym uinieszezonc 
zostały tabliczki z nazwiskami słuchaczy i 
profesorów pochodzenia nie -— aryjskiego.

tlSń’l!3

Uznanie dia wileńskiego referatu 
p. OsieczkowsKiej w - P a r y ż u .
Przed  n iedawnym  czasem „Kur- 

je r  W ił . "  podał w artykule p. S. Kła- 
czyńskiego „O  now yęh  odkryciach w 
kościele Sw. Mądrości w kanstnnty- 
napolu ' (15. II I.) obszerną relację a 
rozpraw ie p. C. (4sieczkow.sk lej na ten 
temat, zre ferowanej 2. II I.  na Sekcji 
Kisi. Sztuki T. P. Ń. w W iln ie. Dzię 
ki badaniom młodej uczonej uwypuk 
liło się w y ją tkow a  znaczenie znakiT 
m itej mozaiki z drugiej złotego o k ­
resu ś.z-tuki bizantyńskiej, odsłoniętej 
w r. uh. przez ekspedycję amerykan 
ską p o d \ ie r .  dyr. YYliitmore u i będą 
cej przedmiotem zainteresowania 
m iędzynarodowego. Otóż dowiaduje 
m y  się obecnie, że rezultaty badań o. 
C Osieczkowskiej spotkały się w Pa- 
ry-żu ze .strony komp.etentne j z wiel- 
k iem  uznaniem.

.Słynny paryski b izan lynolog M il­
let, profesor, naszej rodaczki zbadaw- 
szy je j  w yw od y  uznał je za „sensację 1 
nuukow7ą i przeznaczy7! do z re fe row a­
nia w Akadem ji paryskiej. P rzyczyn i­
ła się do tego m iędzy inneini ciekawa 
okoliczność, że p. Osieezkow ->ka od- 
nalazła kazanie Leona V I  z dziesią­
tego wieku, które odnosi się bezpo­
średnio do m oza ik i zdobiącej tympa 
11011 d rzw i królewskich Hagia Sofia. 
Okazało się, że tekst ten .starożytny 
potw ierdza całkowicie jej tezo-, da ją­
ce wytłumaczenie zabytkowej kompo 
zycji jaką opracowała i która łączy 
wedle niej w  płasłycznem w yobraź” 
niu ideę wstawiennictwa Matki Bos­
kiej z ideą wcielenia Chrystusowego. 
Autorka pochodząc/z ziemi w.elńskiej 
oddała pierwszeństwo w  wygłoszeniu 
puhliczne.m swego referatu pomim o 
stałego przebywania w Paryżu, na­
szej Sekcji.

Będzie on whrótce opublikowany 
w całości w7 I I  t. „P rac  Sekc ji H. Sztu­
k i"  1 następnie ma bvć przez mą o- 
m ow ion y  w  „ByzanUon". Redak to ­
rem naczelnym tego znakomitego pe- 
modicum jest prol H. Gregorie z 'Jnl 
\ver.->ytetu Brukselskiego, znany w i l ­
nianom z zeszłorocznych w ykładów  
swoich na Uniwersytec ie ’- S. Batorego 
i ze swych uczuc dła Polski i W ilna, 
którym  111. in. dał ostatnio mocuv wy 
raz w mies. „ L e  F lambeau".

M. Morelowski.

Kimunlści belgijscy przeciw 
Hitlerowi.

W* iiiM-hottO-L’ 1 -majowym w  Rrukseli nio- 
siono między ja*uwili kukłę, przedstawiającą 
powii-szcnego Hitlera. ’

wę 2 dom ow  krajoznawczych: w  San­
domierzu i w  Toruniu. Parterow y bu 
dynek Oddziału sandomierskiego be 
d z i” go tow y iiiż w7 po łow ie  maja, a 
2-piętrowy m urow any dom Oddziała 
toruńskiego ma być ukończony w  piar 
wsze j po łow ie  czerwca. W' budynka h 
tych mieścić się będą. schroniska w y ­
cieczkowi:, których ciągle jćszczć ma 
my w Polsce zbyt mało, a przecież o j  
rozwoju sieci schronisk w7 znacznym 
stopniu zależeć będą możliwości 
wzmożenia ’ się ruchu turystycznego 
wśród średniozamożnych warstw- spo ­
łeczeństwa.

Niezawsze dostatecznie docenia 
się różnicę m iędzy turystyką zwykłą  
i turystyką krajoznawczą, a różnica 
la jest bardzo istotna. Oczywóście nic 
można ilueć nic przeciwko temu, że 
szerokie rzesze uprawiają turystykę 
j>c/programową —- dla ro z ryw k a  oa 
jmczynku, czy leż ała ce lów  sporlo- 
wTy eli. Można mieć ty lko  wątpliwości, 
czy uinit jętnie \vykorzy7sty7wany jest 
czas, czy też w  dość bezmyślny sposób 
zmariiow-any. N iedawno naprzykład 
obserwowaliśm y liczne wycieczki, 
przybyw-ające do W ilna. Miasto i z i 
bytk i zw7iedzało stosunkowo n ie w ó l  
kią grono osób, zato cukiiernie i resta­
uracje były7 przez cały' dzień p rzepd-  
nione. Zadaniem w7ye i”czek kra jo/- 
uawezycłi jest wyzyskanie wszystkich 
możliwości li irystycznyoh. wycieczka 
ma być odpoczynkiem, rozry7wką, 1110 
że też mieć cele sportowe, ale nie n a ­
leży7 zumykao z uporem oczów , dążąc 
np. wy łącznie do osiągnięcia wńelkiej 
lic/liy k ilometrów  w7 ciągu dnia, a p o ­
mija jąc to, eo c iekawego można po- 
drodze zobaczyć. W  roku ubiegłym 
utworzono w7 Towarzyrslw-ie Kra joz  - 
nawczem Sekcję Turystyk i Wodnej, 
której działalność może być doskona­
łym przykładem, jak turystykę p o j­
muje krajoznawca.

Oddział w7arszawiski wybudow7:;}

nad \Vrisłą piękną przystań, zorgani/o 
wano szereg wycieczek kajakami, n ie ­
które na w it lk icb  szlakacti wodnych, 
a powodzenie Sekcja osiągnęła tak 
szybkie, że m im o istnienia licznych 
k lubów  sportowych na przystani k ra ­
joznawczej zabrakło wkrótce miejscu. 
Przyczyną tak w ie lk iego zaintereso 

■ wania się Sekcją sportowców  było  Su­
danie wycieczkom k a ja k jw y m  nowej 
treści — wyczyn  sportowy nie bvł je ­
dynym  celem, wycieczk i zatrzymy%va - 
ły śię dla zwiedzenia zabytków, /poz- 
na-nia krajobrazu, charakteru miasl 
c/v też kultury ludowej.

W roku ubiegłym też powstała Se 
keja Ochrony7 i Propagandy Swo.(.s/- 
czyzny, której zadaniem jest ro z to ­
czenie opieki .-,poteczncj nad zabytka­
mi sztuki, kultury i przyrody, utrwa­
lanie pamięci Judzi zasłużonych itp. 
Nazwa sekcji wwbrana została niedość 
lortuimie, to też dobrze się stało, że 
regulamin sekcji zoslawia swobodę w 
ustalaniu nazw kół, tworzonycli przy 
Oddziałach Tow arzystw a  —- w- W i l ­
nie Ko ło  przyrbrało nazwę . Koło Mi 
łośmków W ilna  i W ileńszczyzny".

Dotąd Kołu takie utworzono w W ll  
nie, Kah iżli i Chojnicach, w- na jbliż 
szym czasie powstać mają podobne 
Koła  i p r zy  innych odzialach T o w a ­
rzystwa Przewodniczącym  sekcji jest 
konserwator generalny .1. Remer,

' członkami kół będą n.iewujtjdiwie kon 
serwatorow ie okręgowi, którym  bli.v 
ka wTspół])raea ze społeczeństwem na- 
pewno ułatwi sjjrawowanie urzędo 
w ej opieki nad zabydkami.

Pow ażną  pozy7cją w ’ di ałalności 
" o w a rz y s fw a  są w-ydaw4iictwa k ra ­
joznawcze. L iteratura przewodnikowa 
jest jeszcze niedostateczna, ale w  sto­
sunku do stanu nawet z przed lat k i l ­
ku stwierdzić należy znaczny7 postęp. 
Możemy7 uważać, że naogół p ierwsze 
ścieżki już iSą wydeptane, największe 
luki zostały wypełnione, a teraz trze­

ba będzie zwrócić uwagę nu ulepsze­
nie i rozszerzenie w-ydawaiictw, a m o ­
że leż na ustalenie pewnego typu prze 
wodnika, co ułatwiłoby przeciętnym 
t.ury7stom, bez specjalnego p rzygo to ­
wania naukowego, zorjentow-aińe się 
w  zasobach i’  wartości zabytków  na 
różnych terenach.

Na czele I owarzystwa K ra jozna ­
w czego  stoi Rada Główna, złożona z 
18 członków, w7yb ieranycli przez w a l­
ne zebranie delegatów. Odziały T o ­
warzystwa działają w7 obrębie statutu 
autonomicznie. Skład Rady Główmcj 
nie uległ zmianie, ponieważ walne ze­
branie wybrało ponownie wszystkich 
ustępujących członków, delegat Od­
działu V dońskiego pozostał leż na­
dał członkiem Rady. Ppezesem Rady 
na okrek 3-Ietni jest marszałek W ła ­
dysław7 Raczkiewdcz.

Podałem  Suche sprawozdanie z te­
gorocznego zjazdu delegatów T o w a ­
rzystwa Krajoznawczego, które jest 
zarazem krótkiem przeglądem z d z ia ­
łalności '. 'owarzystwa w roku ubieg­
łym, poni” waż sprawozdanie to lepiej 
od ogó ln ikowych  frazesów  o  wznios­
łości idei kraj.oznaw czej przekonać 
może o aktualności i żywotności ru­
chu karjoznawTzego. Może najpowa- 
żniejszem zadaniem na przyszłość by 
łoby opanowanie przez krajoznaw7- 
ców  ruclni turystycznego, stale w7zra 
stającego, i nadani3 11111 w łaściwego 
charakteru. B y łoby  bardzo dobrze, 
gdyby zagadnienia turystyki i k ra jo ­
znawstwa bv iy  poddane rzeczowej 
dyskiisj' r której mogłyby wyłon ić 
się wnioski i projekty, ustalające pro, . 
gram dalszej działalności.

S. Lorentz.

W. przyszłym  tygodniu, po wnlnem zebra­
niu Oddziału W ileńsk iego  P. T. K., k tóre od 
będzie się dnia 9 b m , podam y spraw ozdanie 
z działalności O dozialu za rok  ubiegły i o m ó ­
w im y zam ierzenia Oddziału na rok bieżący.
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N a rz e k a ć  n ie  m c ż n a .
Na strażnicy pożarnej Wilna.

powrot zwycięskich 
lotników.

IV.

Po  obejrzeniu warsztatów straży 
pożarnej idQ do sali sypialnej, gdz.e 
dość ciasnym rzędom stoją dwa szu 
reg i czystych, praw ie  idealnie zasła­
nych łóżek. Obok każdego mała szaf­
ka. W  p rzy leg łe j salce, przerobione | 
ze składu siana, każdy strażak ma du­
żą szalą.

W entylators szemrzą po-ciclui; w 
w kącie na sto le 'tkw i milczący pięeio 
lam pow y  aparat rad jowy. W ieczorem  
rozbrzm i muzyką i nowinam i ze 
świata.

—  Dobrze tu nam. W  domu tego 
n i t  m am y —  mów i z westchnieniem 
towarzyszący mi strażak —  tylko, gdy 
w  nocy obudzi nas długi drwonek, ka 
z d j  biednie, niektórzy zaczynają się 
trząść —  przez sekundę. Po lem  p ręd ­
k o  w ubrania i do ślizgacza. W takiej 
chw ili każdy zdaje sobie sprawę, że 
pom ocy  może potrzebować nietyiKO 
p łonący budynek, ale i znajdu jący się 
w płomieniach ludzie. A to jest przy­
kre bardzo,.

Z sali sypialnej na piętrze do ga­
rażu na parterze, gdzie stoi tabor go- 
t o w }  do wyruszenia, prowadzą ir/y 
„ślizgaczi “  —  slupy idealnie wygła 
dzone, po których strażacy ześlizgu­
j ą  się w razie alarmu, można p ow ie ­
dzieć, wpfost na samochody. Oszczą 
dnosć czasu.

Obok sypialni nieduża sala rozry­
wkowa. pośrodku mały ,,biiard stra 
żacki*'. N ieco dalej schody, prow" 
dzące do kuchni

Rozm ówca mój ma na sobie nowe, 
czyste ubranie. Sprowadzam poga 
w ędkę na ten temat.

—  Całe' mam, bo oszczędnie je im 
szę. Po  dyżurze, kiedy mogę iść d > 
domu na 24 godziny, zdejmuję je, a 
wkładam cywilne. W ie lu  ko legów  , 
g o  nie robi, używa mundury do ku', 
dej dom ow ej czynności i dlatego bar­
d zo  prędko je drze i świeca, za prze­
proszeniem, dziurami na... Dostąjbui.i 
•co roku nowe umundurowano .

—  M ów iono  mi; że kasują wam Jo 
•datek rz< mieślniezy ?

A tak Ut wzamian awansują 
nas na wyższa stopnie. Płaca zostanie 
ta sama Dobrze w t e d y  będzie. Catą 
gębą  dygnitarze. Szoferzy popęka ją : 
zazdrości. Teraz ma ją X I I I  —  ale pen 
sję równą X  bo otrzymują dodatki 
Am bic ja  icl bardzo boli.

—  Pensje wypłacane są o c zyw iś ­
cie regularnie.

Narzekać nie można. Nasz ma 
gistrat nie podobny jest do warszaw - 
u kiego lub grodzieńskiego, gdzie stra­
żacy po kilka miesiąc} nie mieli gaż, 
nawet ogłosili g łodówkę i głodowali 
A le  może najważnie jszą dla straża 
l.ów jest sprawa emerytury. Teraz, 
abv o trzym ać pełną emeryturę, lr/e 
ba  służyć 35 lat. Magistrat wie, jak 
ciężka jest praca strażaka i dlatego 
chce zmniejszyć ilość dat. Mów iono 
nam o tern. to  będzie bardzo dobrze.

Opuszczam piętro i schodzę do pi­
w n ic } ,  przerobionej na schron, gdzie 
strażacy zapraw ia ją  się w walce 7. du­
szącym d }  mcm, w maskach przeciw 
ga zow ych  i przeciwdym owych. P r z y  
kra woń drażni Zdaje się, że. beton 
paruje trującym oparem, mieszaniną 
przeróżnych  gazów, wsiąkłych w mu 
ry, podczas odbywających się lu 6w - 
czeń z gazami trującemi.

P rzy  jedne j ze ścian wznosi się do 
sufitu zagmatwana plątanina prze­
pierzeń drewnianych.

—  W ew nątrz  biegnie wąski kory - 
iarz —  wyjaśnia strażak —  kiedy 
m am y tu ćwiczenia, palimy pośrodku 
pakuły, mokre szmaty. D/ymu pełno. 
Strażak w masce musi przeleżę przez 
cały korytarz. N ie jest to ciężkie, Nśe 
raz cwic-zyłi m. Pan inspektor mówi, 
że hartuje to woJę i przyzwycza ja  sto 
pracyr w  masce.

—  T o  wszystko własna robota, 
tak? —  wskazuję na naur-y i urządze­
nia.

—  Tak, własna. WszysLko robimy 
sami. Magistrat pozostawia nam peł­
ną wolność in icjatywy. W1 warszta­
tach naprzyktad ta wolność daje to, 
że  każdy .strażak poznaje doskonal.* 
narzędzia, bo je wvrabia  sam. Także 
sprzęt w ykonany wdasnem. rękami

jes! p ieczołowiciej chroniony. O. mą- 
di a polityka. Magistrat wie, co robi.

W ych od z im y  ze schronu. Na pod 
wórzu, tuż przy bramie otacza innie 
większa grupa strażaków.

- -  Może jian wie. jakiego będzie 
my miel. komendanta? Bardzo nam ta 
sprawa le ży  na sercu —  odzywa się, 
je/, en ze strażaków.

Bardzo ważna sprawa —  pol- 
w ie idza  drugi —  przy jdz ie  jeszcze ta 
ki, co nowe porządki wprowadzi, —  
k iedyśmy się już do tych przyzwyeza 
iii oddawna.

—  SkąazŁ- mogę o h m w iedzieć?? 
Najbliższe może już dni przyniosą 
rozstrzygnięcie konkursu, a wttd*- 

■się dowdtmy.
Żegnam strażaków, opuszczam te­

ren wileńskiej slrażyT pożarnej.
Słyszałem informacje fachowca, 

słuchałem narzekań malkontentów, 
posłyszałem głosy entuzjastów. W  ma 
lem państewku rycerzy Sw. Florjana 
życie ma sw o je  zw yk łe  przejawy. 
Zadaniem magistratu jest rozumne 
kierowanie teru życiem i pracą.

W łod.

Zjazd Kaniowczyków 
i Żćl?guwszczy«dw.
W  roku bieżącym wypada XV-lę- 

cic bo jowych  działań ll-g<> Korpusu 
\Y. P., rozpoczętych wiosną a zakon 
czonych dnia 11 maja 1918 raku Bit­
wą z N iemcami pod Kan iowem , oraz 
pow itan iem  na Kubania je^ieiną te 
goż roku i wyruszenia na troili koa 
licy jny pod Odesą IV -ej D yw iz j i  Strzel 
ców gen, L. Źeiigowsk.ego.

Z okazji  tej Zw iązek '\aniowczv- 
ków  i Ze l igow ezyków  urządza w W ar 
s/awie w dniacli 13 i 11 maja rb. 
Z jazd ii. wojskowych  obu fo rm acy j 
oraz członków Zw iązków  W o jsk o ­
wych Po laków  Frontu Rumuńskiego.

Zjazd rozpocznie się w dniu 13-go 
maja rb. Mszą żałobną za p o b g ły . l i  
Kaniowrczyków  i Ze l igow ezyków  w 
kościele pr/y ui. Długiej, poczyni ol<e 
cni na M szy .Św. ud .d/ą się do grobu 
Nieznanego Żołnierza na placu Marsz 
Piłsuoskiego, gdzie lzostaną złożone 
wieńce.

W  pochodzie weźmie udział O d ­
dział Przysposobienia W o jskow ego  
Zw iązku K an iow cz j ków i Żeligow- 
czyków  w1 swych tradycyjnych niun- 
duraełi, oraz delegacje Zw iązków  
W ojskowYcli zrzeszonych w Federacji
P. ż o. 6,

Tegoż dnia o  godz. 12-ej uczestnicy 
Zjazdu, b. wojskowi 11 Korpusu W P, 
IV  D yw iz j i  ^Strzelców W P  i ezłonko- 
wńe Zw iązków  W ojsk ow ych  Polaków  
Frontu Rumuńskiego, zbiorą się w 
gmachu Reprezentacyjnym Kasyna O- 
lięerskiego (Al. Szuclia 29/Tut współ 
ny  obiad żołnierski.

O godz. 17.30 odbędzie się W a ln e  
Zgromadzenie członków* Zw iązku Ka- 
now ezyków  i Że ligowezyków.

W  dnm  następnym, w niedzielę 
odbędzie się w  gmachu Reprezentacy j 
nego Kasyna Oficerskiego (Al. Szu­
cha 20) Akademja o godz. 11.30, na 
której będą wygłoszone p rzem ów ie ­
nia pow ita lne i okolicznościowe uroz 
mnicone popisami w okah lo-m uzyka1 
nenn.

Zarząd Zwdązku K an iow czyków  i 
Ź( ligowczyków* poczynił już wszelkie 
niezbędne starania u odpow :ednif,b 
władz państwowych w* celu o trzym a­
nia zezwolenia na udzielenie u r lo ­
pów  na Zjazd dla ko legów  w o jsko ­
wych. urzędnikÓYY państwowych i kon 
traktowych, pracujących w  Urzędach 
i Insh, tucjayh Państwowych, zwrócń 
się także do Ministerstwa Kole i Pań- 
stwov yeb o  udzielenie zniżek kole jo 
wych dla uczestników Zjazdu; zniżki 
zostały przyznane.

Dla uczestników Zjazdu zgłaszaj,? 
cych zawczasu zapotrzebowanie do Ko 
misji Z jazdowej będą zarezerwow a­
ne noclegi w cenie 50 gr. od osoby.

Wszelk ich  in form acyj dotyczą 
cycii Zjazdu udziela pisemnie i na 
miejscu od godz 16-ej do 18-ej K o ­
mis ja Z jazdowa w* lokalu Związku 
Kan iowczyków  i Że ligowczi ków  w 
Warszawie, ul. Żórawin 9— 23, "telef 
9-76-70.

Zuchwały napac* rabunkowy.
W czora j na fclwurek Jaźwinę w* pnw  

wHejakim dc konano niezwykle zni-iiw u lega 
napadu rabunkowego Po  domu Nieszczero- 
-wa Zachara wpadli: kilku zania.skowanvi.-fi
bandj tów kiorzy |mhi groźbą lu f rewolwero­
wych zażądali id  dom owników pieniędzy i 
kosztowności. Żona lYies/.ezerowa zrobiła 
ruch, usiłując schwycić niedaleko stojącą 
strzelbę, lecz v, trakcie tego jeden z band; 
tów  strzelił raniąc ją ciężko.

Bandyci błyskawicznie spiondrowi.li inicsz 
kanie i schowki, skąd zrabowali 140 dolarów  
20 zł. gotówką trocin; biżuterji. Po d /ko­
naniu rabunku zagrozili śmiercią i npaleń cm 
folwarku, gdyby usiłował powiadomić po 
flcję, poezrin zalegli.

Ranną E w ą Niesaczerową zaopiekowali

się sąsiedzi. O napadzie niezwłocznie pow ia­
domiono władze bezpieczeństwa w W ilejce, 
sk a l na miejsce wypadku wyjechał komen­
dant powiatowy w  towarzystw ie-k ilku wy 
wiadowców. Zmobilizowano większą ilość po 
liejantów, których ściągnięto w ekoiicznyeli 
posterunków.

W ładze śledcze urządziły «  okolicy fol- 
w arku obławę w czasie której zatrzymano 
szereg podejrzanych o udział w napadzie oso 
buików

Aresztowanych przekazano do najbliższe 
go posterunku policyjnego, gdzie poddano 
ich ścisłym badaniom.

Jak się dowiadujem y slnn rannej i-o y 
ISieszezerowej nie jest groźny. (ej.

Kto skiadł skrzynie z ubraniem na szosie 
Oszmiana— Wilno.

Miller napad rabunkowy symulował.

Nagły i nieoczekiwany zwrot w Pisach 
komumkćcji miejskiej.

Dymisja dyrektora Massalskiego.
D owiadu jem y się, że przez zarząd 

■ Arbonu z dn iem  wczora jszym  zwolni.) 
ny został z za jm owanego stanowisk i 
dyrektora Towarzystwa Miejskich i 
M iędzymiastowych Kom unikacyj A u ­
tobusowych inż. Konstanty Massalski. 
Dymisja dyrektora Massalskiego, któ­
ry  dla rozwoju i unormowania k mm 
nikacji m iejskiej w  W dnie położył dn 
że zasługi, tłumaczona jest jako do-

Dnia Ii hm. o godz. 18.10 w y ląd ow a li u u 
lotn isku cyw iin om  w W a r s z a w } putk. K-w .z- 
cińisfc, sekretarz zYo-roklulzu R. P. i kpt. p i­
lo t Robert tlirszband , w-iUnii, przez dyr, dc 
parli.incntu Loł-niiclwa k om u ń ka ry jiu -go  ]i. 
F ilip ow icza , p rzedslaw ickd i lo tn ictw a w o j ­
skowego, c z łon k ów  Aeroklubu i. liczn ie  ze ­
braną publiczność. L o tn icy  powrócił,i z lotu. 

-ąj-krężnego nad A fryk ą  północną, w  k tórym  
b ra li udział, jak o  reprezen tacja  o fic ja ln a  \ - 
roklubu R. P. w zlocie w  Casablance i w- za - 
wodach algiiocsko-marokańskich, .iBkfl-gandSn. 
wanych  przez Aerok luby pó ln om o-a fryk ań  
skie.' 'Lotntwy nasi w ystartow ali z W drazaw y 
dnia 7 k'wiet,nia i -przez W iedeń , L in z, S a lz­
burg, Zurych, Genewę, Barceloną, A licante, 
Tnnger u-diafi się do Ca5-,ib!an.k\ ekąd l.'1, 
kwiictniia odbyt się s iart wszyelk ich  zawód 
n ików  cióraiid ii A fryk i pólnor-nej. Trasa jęji 
du a frykańsk iego  liicg la  z tkasablanki prze.- 
Fez Oraz, A lg ier, B iskrę. Faz, Marakesz do.- 
Gasabla-uki, wyazosząc łąoznit około  .'1.00Q 
kim., z tego 1800 kim. n isL S jh a rą . PrzeYbi' 
trw a f 10 dn.i.

W  zawodach  tych  załoga polska, występu 
jąc na zuipefndp obcym  terenoe,, zdobyła pu- 
har „C oupe des efr-angers", jedyną nagro-le 
dla cudzoziem ców1, za n a jlepszy  w vn ik  w śród 
za łóg  zag.ranicz.nyę.h. Po zakcylczenitt raiun 
reprezen tacja  polska w róciła p rzez Gasabla.i- 
kę, A lg ier, Tu.n:s, Palerm o, Rzym , Zagrzco. 
Pudaipeszl do W arszaw y, Gala irasa lotu w y ­
niosła 12 000 kim .

W czoraj donosiliśmy o napadzie rabun­
kowym, dokonanym «a  szonle Osziniwna - 
W flń o  Z meldunku furmana Fajw ia Miiuc 
ra  wynikało, że zestal <111 mi szosie sts-i-ury za 
wany przez trzech nieznajomych osobników  
którzy zabrali J jego furmanki skrzynie z gn 
towem ubraniem, jakie wiózł dla kapra Zys- 
kiewleza do Smorgoń.

Iłorhodzenie jednak policyjne ustaliło, że

nie był to napad rabunkowy. Miiner przyz­
nał się. że napad symulował, gdyż w d r o d z e  
zasnął i nieznane mu osoby skradły w cza­
sie jego snu towar.

Istnieje przypuszczenie, żc Miiner sam Ic 
skrzynie skradł wręczając je po drodze do 
Smcrgoń, narazić nieujawnionym wspólni 
kom (e),

Komitet KoloniJ Letnich dla 
dzieci przy Wileń^kiem Tow. 

PrzecIwgruiHczein
Od lat 4-cli wysyłft powyższa orga 

uizacja grom ady zagrożonych dzieci 
na koion je letnie, zeszłego roku 60 
dziatwy pojechało do pięknego g m a ­
chu szkolnego w Podbrodziu, udz ie lo ­
nego przez ]>. Kuratora. W  bieżącym 
roku znajdzip.się takaż liczba na tej 

.samej koionji, a ponadto rozszerzył 
Komitet swą działalność otw ierając 
stale (od po łowy października) czyn­
ne Prewentorjum  dzienne na 45 dzie 
ci, mieszezącd się przy Ośrodku Zdro 
wia, W ie lka  46, w  lokalu o fiarowa 
nvm przez Magistrat

Prócz tego na krańcach miasta u- 
rządzi się podko lon je  przy pomocy 
Magistratu i poparciu p. prez. Małe 
szewskiego. Dzieci będą cały d?ień do 
6-ej godz. po pot. o trzymując 2— 3 po­
siłki. zależnie od finansów, będą m ia­
ły opiekę w ykw a li f ikow anych  p ie lęg ­
niarek- higjcnistck.

^ Na cci powyższe urządza Komitel 
Kol. Letnich u ,,Z ie lonego" Sztralła 
dzks 6-go maja Dancing, na który n i"  
wątp im y żć pośpieszą wszyscy by p o ­
przeć tak potrzebną pracę. A konkur 
sy tańca z nagrodami i in. niespo­
dzianki oczekują życz liwych  gości

Tow. Opieki i Pomocy nad 
b. Pracownikami Tajnej Pol­

skiej Oiwlaty.
W aln e  zebranie odbyło  sio "w dniu 30-go 

kw ietnia w  sali W arszaw skiego  T ow . Ubezp 
po zagajen iu  prezeski, p, R<nner-Ochenkov. 
skiej, wybrano przewodniczącą p. J. linrhad- 
tową, na isekrelar/.a zgromadz.enia p. 7. Na 
grodzkiego. Sprawozdanie odczyta! sekretarz 
p. .larocki, ze stanu k sy skaybnik dr. Swie- 
żyński. Focżcin zdawała spnawy kom isja re­
w izyjna, kończąc wnioskii m udzielenia ab 
soifutoTjum i podziękow ania za owocną pracę 
u.slępująccinu zarządow i, k tóry ze’ śzczupłycn 
funduszów udzielił w  roku spraw ozdaw czym  
50 zapom óg Pocz.em nastąpiła iożyw iona d y ­
skusja nad dalszym  sposobe-m udzielania po­
m ocy zasłużonym praeow ińćzkom  na polu 
ośw iaty. •

Listyjnijący Zarząd został ponow nie ’wv- 
brany przez aklam ację, a na zastępców wy 
brany prof. kościa łkow sk i i p ,TJ, Iiurhardto- 
wa. Kom isja rew izy jna została »  <ia\vnym 
składzie.

P rzypom inam y p rzy  sposobności, że skład 
k i członkowskie na U-ndusz zapom ogow y 
p rzy jm u je  dr. Śwież; liski, ul, Św. Jakuba lii 
m. 5.

Wycieczka Towarzystwa
Krajoznawczego.

K oło  M Uoin iików  Wiifola ń ^ ilu u s ju zy/ n v  
urządza w n iedzie lę , d-riiia 7 b. m. wvcii*CY.ku 
1)0 L O C H Ó W  N A  B A K SZG IE  Zb iórka u 
godz. 11 w południc obok kościoła OO. M i­
s jon arzy . Wfstęip dla c złon ków  Tow arzys tw a  
P T K . bezpłatny, gościn* płacą 30 groszy, m ł j  
d zież tszkolma 10 groszy. Goście miilo w id z ia ­
ni. TezeMn.icy 'wye.iecz-k.i proszen i sa o zao­
patrzenie si^ w  św iece lub latarki eelk lryczn?

Zarząd T o w a rz jrs-twa P T K . jprzypom io t. 
że  W ah ie  Zebran ie C złonków  odbydziie s*ię 
we w torek  dnia 9 m aja o godz. 5 nii.n, 30 
w  lokalu  Z w iązk u  Zaw odow ego  L ite ra tów  
Polsk ich  p rzy  ul. OsLrobraniskicj 9.

Oddz^ł B»nku P. K. 0. 
w Tek-Avivle.

Dnia 14 m aja rb. nastąpi otw arcie ()■! 
działu Banku Polska Rasa Opieki w  T e ł 
A v iv  w  Palestynie.

Zakres czynności Odziatu obejm ow ać bę­
dzie przc-dew.szy.stkiem ruch oszczędnościowy 
1 przekazowy D zięk i uruchomieniu Oddziału 
Banku PK O  w Tel-A viv , można* będzie w  spo 
sób łatwy, szybki i łani przekazyw ać p ienią­
dze z Polsk i do Palestyny oraz z ’ Palestyny 
do Kraju.

Kuf, szczęśliwe lesy
27-ej Loterjl

W K O L E K T U R Z E

i A. FA JNSZTEJH
W ilno, Zawalna 15

Telefon  12 73. P. K O.
C e n a  1/4 l osu —  10 zł .  61.521.

!
Lift do Redakcji.

Do
Redakcji Kurjcra Wileńskiego.

W  zwiiozku z 'notatką p. t. . .Samobójstwo 
urzędnika Sadu O k ręgow ego " umiieszczoną 
w Nr, 116 ..Kurjt-ra W ileń sk ie go " z dnia 5 
m aja h r„ na podslaw ie/arfŁ 21 lyn iez, przep. 
pras. (Dz. Praw Nr. 14— ^1919 poz, 1861, pro 
szę o w ydrukow an ie  w najbliż.sz ,ui num er -e 

Kur jera W ileńs.kiego*‘ następu jącego sp­
a łow an ia : ,,N iepraw dą jest, że z poleetm-a 
P rokuratury przystąpiomo do rew iz ji, ksiąg 
oddzia łu  w  którym  p racow a ł zm arły, n a to ­
miast praw tlą jest, ż e  z prow adzen iem  ja 
k iichkolw iek ksiąg, a tembard-zś.ej ksiąg kaso 
wych, zm arły  n ie n ra ł nie wspólnego.

Prezes Sądu (— ) M, Kaduszkiewicz.

w ód rozbicia się pertraktacyj międ/s 
Saurerem i Arbonem. Pertraktacje tt* 
toczyły się już od kilku mie.się-cy i mia 
ly  na oelu przejęcie przez Saurera wi 
łebskiego. ,,Tommaka*‘ na własność.

W  uzupełnieniu tej sensacyjnej 
wiadomości należy dodać, że dyrektor 
Massalski był mężem zaufania .Sau­
rera. Funkcje dyrektora pełni obecnie 
dyrektor Derchsler

,,Czaraa kawa“ Klubu 
Społecznego.

Zapowiedziana na dziś (sobota) o 
godzinie 18ej w  lokalu Sekretarjatu 
W ojew ódzk iego  BB W R . „czarna ka 
w a "  Klubu Społecznego wywołała  zro 
zamiałe ’ zaintereśówanie wśród elity 
społeczeństwa wileńskiego. Jak już po 
daliśmy wczoraj, w ieczór ten p ośw ię ­
cony będzie omówfeniu aktualnych te. 
matów gospodarczych. Jako prelegen 
ci wystąpią pp. Ludw ik  .Ylaculewicz 
Farnciszek lym a i i  i ar. Janusz Jag 
mini Zapow iedzia ł swój udział w ze 
braniu p. gen Lucjan Żeligowski. Po  
referatach, obliczonych łącznie na go 
dzinę czasu, odbędzie się dyskusja.

W stęp dla osób, posiadający cli sta 
te karty wistępu.

Odwołanie odczytu p. Remera
W obec  nagłego zasłabnięcia gene 

rainego konserwatora p. Jerzego Re­
mera zapowiedziany na dziś ode/\t 
jego  o W ic ie  Stwoszu nie odbędzie 
się.

Komisja notowań cen bydła.
W! dnm 4 bm pod przewodnict­

w em  radcy Izby  Przem .-Handlowej w 
WJlnie j). L. Lhomińskiego, przewód 
niczącego Izbow e j Kom is ji Lniarsk.e j 
i Produktów  Rolnictwa i prezesa Ra­
dy Giełdy Zbożowo - To\\ arowej w 
W ilnie, odbyło  się pierwsze po iedze- 
nie Izbow ej Komisji No iawań  Cen 
Bydła.

Na posiedzeniu postanowiono 
niezwłocznie przystąpi^ do notowu 
mu cen i w tym celu pow-ołano podko 
misję w składzie przedstawicieli ban 
dlu, rzemiosła mięsnego oraz hodow- 
cqw’ , która to podkomisja ma równo 
legie opracow ać nomenklaturę typów, 
służącą za podstawę notowań. Druga 
podkomisja ma zająć się * sprawami 
natury O rgan izacy jn e j  a w'/szczegól­
ności opracować^plan  posunięć, za 
mierzających do uporządkowania teeh 
niki obrotów- Iia rynku bydła i mięsa 
w W ihiie.

Wyrok w spraw'e 
„emancypcutek1’.

W Yzora j sąd ok ręgow y  w  W jInae zakon- 
c,zyt rozpatryw an ie  spraw y „enKi.nrypanie *

17-IeUiM’ j w z e n ic y  6 oddzia łu  szkoły p j\v  
1 szis-hnej \ Jaszraiach M arjl Os.:n)vw:'c.zó\. ny 
■i 27-letu iej rozw ódk i — .H alon } K obryń , o - 
karżonych  o szantaż j podpab-nie zabudow-jń 
m ajątku K ic jd z ie , należącego do. państwa 
W ierszyńsl-.ch .

lbsaliiśmy o tej spraw-ie w dniu 23 kwie-t- 
uia -r. b. Została svtedy odroczona dla zbada 
nia m etodą naukową pisma oskarżon ej u- 
ozenfky L Bstów. dom Sgających  się okupu i 
groźącvch  m aszyną p iek ielną. Ekspe-rtyza wy 
ikazała ponad wszelką wątp liwość, że liisty U- 
pisała Osjpowię.zów-na. N iew iadom o jednak 
kto ją  do-t-gó  nam ów ił, bo posądzono pot - . i  
ikwo -o in ic ja tyw ę K ob ryń  wykazała, że pudA  
o fia rą  bu jnej fantazji, dziew czyny, k tóra z ;r  
sztą sama się p rzyznała  do niesłusznego rzu 
ecnia na naą tak pow ażnego oskarżenia.

Sąd, b iorąc p od  uw agę m łodoc iany w iek  
Os.iipow-wr.»ó\vny, skazał ja na 1 rok, a po z i - 
.stosowaniu a.mnesęji na 6 m iesięcy wiązu - 
n ia za pisanie listów- szam tażującycji, m m  o 
6zają-r w yk on an ie ’ tej kary na lat 5.

K ob ryń  uniew inn iono. WYŁOI j

Czwórka niebezołec?- 
nych przyjaciół.

W  Turg ie laeh  na jarm arku  doszło do ma 
łe j scysji. Jede.n drugiego u derzy ł pałką .po 
głowiie, p ow sla ło  zam ieszanie i  caiłe tow a rzy ­
stw o wyr.z.urono z kna jpy na ulicę.

Stanisław  i W ńktor T a w lo w scy  f a l  22 i 
24) popchali w tedy do domu, do w s i Je.zuśt- 
■ka, gm . turg-ielskioj, a stamtąd1 w  tow arzyst 
w ie dw ócli S tanisław ów  B ortk iew icza  i A n ­
drze jew sk iego  do WYlł-na traktem  turgielsk im

K ip ia ła  w nich chęć bó jk i, zrodzona przy 
■kieliisizku w  knajp ie. Spotkali w krótce Józefa 
Bohdziewic/.a. S tanP ław  Paw łow sk i n ie  w v . 
rzym a ł ii udzie lił go pałką po głow ie. B-;z 
prizycz.yny, ot lak, aby uderzyć po żywem  
c.iełe!

Bohdziew icz b y ł n ie w  cien.ię bity. Działo 
się to o zm roku. 'W yciągnął rękę j, krzykriął, 
4e. s trze la  z rew olw eru . Napastnicy r e w o l w e  

ru  n ie  m og li do jrzeć  przestraszy li sfę i ucie 
kii-.

W k ró tce  „wes-oła" czw órk a  Spotkała dra 
gą ofilarę. B ył nią 'F elik s  W oszczyc. Fjdcrzn 
-no go parę razy-. ZwTÓeił. —  O balono /ta 
ziemlię i tak zbitto, że wyz.ionął ducha.

G zw órka  p rzy ja c ió ł stanęła w czora j pr./eit 
sądem  i .została skazana: St. Paw łow sk i 
lfortk iew .ięz każdV na 3 lata a W .  P a w ło w ­
sk i d A n d rze jew sk i na 2 lata w ięzien ia

W .ŁOB.

Arbańskie rozmówki.
Jadę daleko, aż za 40 groszy, jest czas 

nasłuchać s ię wszystkiego. Zażyw ny obyw a­

tel wy-trzeiszczywszy oczy ze  złości „napusz­
cza s ię "  na szykownego* .mecenasa, k tóry 

s iad ł p rzy  sądzie  i .dość kwaśno p rzy jm u je  

te inw ektyw y.
—  No, oitctż .pop isa liście się z tą Gorgo- 

n-ową... Czysty cyrk , jak  Boga kocham , cyrk. 

nie sąd, k tóry  pow in ien  być pow ażny i w y ­
soko nad pub licznością  urzędować... n to ro  

bytfo? R ozsta jne drogi... pan ie tego, w ięc. 

rekord  jakiś, turn iej... tfu, tu Krym inał n a j­
obrzyd liw szy , a na salji śm iechy, . dow cipkt 

adwokackie, k łó ln fe  prokuratora z ob roń ­

cam i, obraz-y i rprelensje tra s ia ly  o  m ordach 

seksualnych. Zakatrupiła n a joh ydn ie j tę b ie­

dną Luz:i-c, z p rem edytacją , to każdy rozu 

m it, -tylko sędz-iowie uw ażali), *żc doSt su; 

■nac-ieipiała, d latego taki łagodny w yrok  w y ­

dali, a le  pocóż to całe  publiozne p rzed ’ ta- 

w ien ie? Poco  w y na, taką n iezdrow ą rek la ­

mę pozw a lac ie?  -’
— . A le ż  szanowny Panie, co to p ozw a­

lam y? Gzy to adw okatura p'/sala m etrow e 

artyk u ły  w- prasie, c zy  to  adwokatura za ­

rab ia ła  na n isk ich  iruslynktach cży te ln ików  '

—  A czem u nie ustalicie jak ichś p raw ide ł 

b ard zie j ludzkich, odnośnie do p-rzćbywatun 

■na sali publiczności, odnośnie do in fo rm o ­

w an ia  gazet? Czy lo  każda b łaznota musi 

teraz być pow iadom iono o tern. jak  sfę za­
rzyna ludzi? A przec/eż dokładne in fo rm ac je

0 sposobach m ord ow an ia ^  jak  się od oskar­

żenia w ykręcać m ają oni c iąg le  podawane

1 d z iw  się potem , żt .przestępczość wzrasta- 

Jak Boga kocham , n ic on i w inni.

—  A le  i n ie  sądow n ictw o, n a jw ięce j p rzy 

c.zyn-ia się do tego rozgłosu prasa tego typu. 

co to chce zarobić za wszelką cenę każdy 

k rym in a ł je j dobry, byle  ludzfe chw yta
a ludzlę... c ó ż  pan chcesz? Gorszą 6 ię, obu ­

rzają, ale czytają.. najpoboż.,niejs*e pamu- 

s-c ,żegna się, protestu je -oczka w  -niebo 

wznosi, ale czyta, panie, czyta, aż w y p ie ­

k ów  dostaje, a gazetka idzie, redakcy jka  p ie 

n ią ika zgarnia., in teresik  dobry, dóchodny 

na tym  procesie, nie bó j się Pa.n, dużo lu ­

dzi- zarobiło...

— -■ Ale, rząd  s tracił dziesiątk i tysięcy, te 

w szystk ie ekspertyzy, jazdy, p racow n ic che- 

inflc.zne, n .ożnaby postawie-' dziesięć szkół 

za to co  ten proces kosztow ał
X «...

AV v siada ją , doLąt.uje . r o t t i lM a  i  łnnegt 

końca. r _
—  S tra jkow ać m yślą gałgany, ■» arjaty, 

ja  b y  im  dwacat* piat* dał na podłodze, k aż­

demu, to i odechcia łobyś! B iedacy jeść n ie  

m a ją  czego, głodu ją  żeby skończyć, a ci 

aw antury p rzyb ie ra ją  s ię . w yrab iać . I żeby 

choć była jaka szansa, że  coś się zm ien i. 

A to, co  m yślą? M inister poda s-ę qo d ym i­
s ji, jak  on i zaoziną s tra jkow ać?  Akurat. 
Aw antu ram i dojwowadziili do tego, panie 

rozporządzen ia , a teraz im  -ojc wsmak. .

— • A leż tego n igdzie  niem a żeb y  u n iw er­

sytet n ie m ia ł sw oich  swobód... —  Dyskusję 

p rze ryw a  przystanek.

D a le j jakaś paniusia siię żał-i:
—  M oja  panii, b ieda, b ezroboc ie , tak to 

tak, ale i b iedn y b iednem u n ie rów n y. Ot 

ja  tamtego dnia słysz/ -dzwonek, otw-e- 

ram , stoi óbszarpan-iec, pokazu je się... p ro ­

sto  go ły ! Bo w  podarte j koszu li a jakim ś 

chałacie na to... aż krzyknęłam , bo i wsb-d 

poprostu f  żal... Co m iałam  w dom u to  w y ­

noszę, u nas żesz. sam e bab } w ięc sw oje 

w łasne m ajtk i, bo on był, proszę pom yśleć, 

bez gaci! W ięc  da ję  sw oje  trykotow e czarne/ 

jeszcze  dobre, trochę ty lko eei-owanc or, 
d zięku je, p łacze  żeby choć grosik  ale ja  nic 
lubię p ien iędzm i daw/ić, m oja  Pahii', 'bo to 

często i pijac.y... więc. m ów ię : „noś sobie na 
zdrow ie, n ic w ięcej nie dostaniesz". N o i co 

pani pow iesz? W raca  n -o ji D om icielka z 

targu  w juką godzinkę i słyszę jak  k rz-e/y : 

„A  je j, a c o i to  pani m ajtk i -w iszo -na scho­

dach "?

„Go ty gadasz • —  m ów ię  . ja —  „A  ot 

p roszę patrzeć, n ie  już pani dała jak iem u 

żułiku i on n iegodny, jem u pokazało  się co 
tranty i p orzuc ił na poręczy, ach, ot naród-

—  Tak i  n ie  d a w a j. pani d rugi raz. 

k ied y  lak, ra co ż  m a jo  narągać się.

—  1 pewno, że « i e  dam. ale ot, jeden 
n iegodny, a drugi pr.zez tak iego  .pokrzyw- 

d zon j .

— • C 'ż  jeden, ca ły  św iat taki-, m o ja  Pani.. 

Ca ły  świat.. Knox

M j i  M m
Zabawa w chuwankę.

Janina Bodahów na w skaza ła  w ie lk i sr ryt 
w  przezwyciężuniiu przeszkód, jak ie  staw-,., 
k ryzys. Jedną z takich p rzeszkód  jest trud­
ność pokonyw ania  w ie lk  rh przestrzen i. Na 
k ilkunastokilom etrow ą, lub k-ilkudziesięcioł i- 
iom etrew ą  podróż trzeba rn-ieć p ien iądze. 
K ryzys  utrudnia o d ln w a n ie  podróży . J;ai?:i:i 
Bodahówna pokonała kryzys.

Jak?
W eszła  do dorożk i. M iała na sob ie k j- 

żuszek i -bardzo stare buciki. M im o to w oź 
nica zaw ierzy ł. Został uw ied zion y perspeh 
tywą dużego zarobku. Pasażerka chciała ie- 
chać aż do Podbrzezda i /powrotem . Ładny 
kurs. ó złotych  pew ne! Na ty le  się um0v.il-. 
Kon ia  n iew arto  zegnać.

W  Podbrzcziu , Bodahówna Janina, /. za­
w odu służąca, dziś bez pracy, za łatw iła s « ,  
spraw ę u adwokata.

Pod róż pow rotna. Woż-nńca pełen ało-J- 
k ie j nadzie i na zarobek.

N adzie ja  byw a matką głupich .
K ied y  już p rzy jecha ł; r.a Bernardyński za­

ułek woźn ica popros ił o należność.
-—  Za chw ilę.
—  Co to znaczy za chw ilę, proszę, jeże li 

lak  m ożna pow iedzieć  pnmenki..
—  Za chw ilę  zapłacę. Tu m ieszkam  M 

swoich  państwa. P ó jd ę  nu górę po p ięć zło 
tych. Zapłacę. P roszę  zaczekać.

Poszła. D orożkarz czeka m inutę, dw  e, 
trzy, ipięć. P-odahów-na nie w ychodzi. Zginęła 
w podwórku.

Opuścił tedy sw o je  w ysok ie  .stanowis-Ho 
na koźle  i w targną ł -w obręb  p od w ó rz j 
W  m ieszkaniu  Nr. 5 dop iero  mu, na p yto ­
n ie czy niema" tu panny w- l  ożuchu, odpo­
w ied zie li:

—  A, to nasza służąca.
—  Tak  n iech  m i parudwo -zapłacą 5 z ło ­

tych.
Zaczął przekonyw ać, tłum aczyć, że mu m <; 

stała k rzyw da. Ze konia zbił. Że dwa dni 
n ie  będ zie  m ógł jeździć . Prosił, płakał, za­
k linał.

O czyw iśc ie  5-u złotych  n ie dostał. A le 
na tyle, w zruszył serca ch lebodaw ców  jego  
n iew yp łaca lnej, że  zao fia row a li się mu bez n- 
teresow nie pomóc- w odszukaniu fio.ln- 
hów ny

W szystk ie  m ieszkania i  skrytk i p rzew iń  
■cono. P ó ł dnia trw ały  poszukiwania. P  w 
ni-cy nie om inięto.

W reszc ie  na .strychu, -pod sufitem, w i.ą- 
cie zn a lez iono drżącą delikwe-ntkę.

—  Co m ów iła  oskarżona, k iedy ją  zna­
lezion o  n a  strvcliu  -pod sufżtem '

-—  N ic n ie m ów iła, m ilczała.
—  Co oskarżona ma na sw o je  u -p rsw :o- 

dli w.ienie?
—  W ca le  -lYtT -hciałam  nie zapłacie 

Chciałam  zapłacić. T y lk o  pan d orożk a rz  u e 
chc ia ł poczekać.

— • A  co oskarżona rob iła  na strychu?
—  Czekałam.
—  Wdęc kto czeka ł: dorożkarz, czy oskar 

żona?
— ■ D orożkarz czokł aż ja  przestanę cze ­

kać, ‘a ja  czekałam , aż drożkarz. p rzed ;u i-e  
czeikać.

M etodyczną d p erw ersyjną w sztuce w-y- 
c ze k w a u ia  Janinę Sąd skaza ł na 3 dni 
-areeztu. • Ost.

R A D  J O
WILNO

SO BO TA, dn ia  6 m aja 1933 r
11/40: P rzeg ląd  prasy Kom . m eteor. Gzas: 

12,05: Au dycja  dla pob-orowech (nm zvka). -
13 10 Kom . m etćor 13,15: Poranek  szk-ohry.
14 40 P rogram  -dzienny. 14.45: M uzyka żv 
dc.wska (p ły ly ). 15.15: G ieida rolni-c.za. 15.25. 
W iad . w o jskow e. 15,35: S łuchow isko dla d. 'e 
ci. 16,00: Kseadrans akadem icki. 16,15 Rap- 
sod je  węgi,ensk:e  .i rumuńskie (p ły-t'). 16,40: 
„B ron isław  Piłsudski na Sahalm ic i w  Ja 
pom ji“ - —  odczy l. 17.00: K oncert SMm-fon-cz- 
-nj (ipłyty). 17,40: T ygodn ik  litewski. 17 55: 

'P rog ram  na niedzielę. 18.00: Nabożeństwo 
M a jow e z Jasnej Góry. 19,00: Godz. ode oow . 
19.10 Dawne rs-bołóstwo"—  odczyt. 19.30: 
..Na w idnokręgu ". 19,45. Pras. dz. Tadj. 20.00: 
iKoncert kam/ralny^w- wyk. W inndv H alka -— 
Lodoch ow sk ie j (skrzypce) i Cecylji- Krewe-r 
(fortep.) 20.55: }\7iad. sport. Dod. do pras. 
dz. radj, 21,05: G odzina życzeń  ipN-ty), 22.05. 
K-oncert chop inow sk i. 22.40 „W iosn a  w Po l 
sce“  •— fe l j  23.00: M uzyka taneczna.

WARSŻAWA
SO BO TA, dnia 6 m aja 1933 r.

16,00: M uzyka z p ły t gram ofonow ych . —  
17.00: M uzyka z płyt gram ofonow ych , 17,40: 
O dczyt aktualny. 19,20: „B ieżące w ia d o m o ­
ści rolnicze** 2000: M uzyka lekka pod d\-T, 
St. NawTóta A, Szlem ińska (sopr.), A. Sta­
n isławski (dom ra). W  p rzerw ie : wiadom-oś-cj 
sportow e.

NOWINKI RALJ0WE.
N A B O Ż E Ń S T W A  MAJOMTT

Szerokie rzesze radjosłuc.haczy kato lików  
z radością ]>owitały w m a jow ych  progra 
mach rad jow ych  zapow iedź pięciu transnn 
syj nabożeństwa z Jasnej Góry. P ierw sza 1 1 - 
ka transm isia m iała m iejsce w- dniu 3 m aja 
nasuipna odbędzie się dzisiaj w  sobotę o g. 
18.00/ W szystk ie  te nabożeństwa (nadawane 
będą w  każdą sobotę bież m iesiąca) transm i­
tow ane są ze specjalnym  hejnałem  jasnogór­
skim i podczas każdego z nich odbyw a się 
odsłon ięcie Cudownego Obrazu N M. P.

Y M l ZYK A  POLSKA.
Koncert kam eralny, k tóry  dzis ia j o godz. 

20.00 nadaje rozgłośnia w ileńska pośw ięcony 
jost muzyce polsk iej. P rogram  zaw iera na 
stępujące u tw ory. 1) Z. Stoj-ow.ski —  Sonata 
g-dur op. 13 2) M oniuszki-M elcer —  Durnk-;, 
3) F  Gawroński —  Pieśń w ieczorna; 4) R. 
Statkowski —  Alla -cracovienne; 5) L, Róże 
cki —  Nr/klurn; 6 ‘ K. Szym anowski —  K-o 
łysanka; 7) H. W ien iaw sk i —  Orientale, W y ­
konaw cy: W anda H alka-Ledochow ska (skrzy 
pce) i Ćecyłja K rew er (fortep ian ).

Epidemia samobójstw w W \\m &.
Prz“d dwoma dniami przebył do W ilna  

i zatrzymał się w  pokojach umeblowanych  
przy ul. Sadowej 45 stały mieszkaniec Dołhi 
nowa W ładysław  Sadowski —  student USB . 
który podał się za kierownika wydziału efizę 
kucyjsiego urzędu podatkowego w Głęuo- 
kiem.

W czora j w ltocy około gndzł 3, numerów; 
hotelu posłyszał z pokoju Sadowskiego ja ­
kieś jęki Zaniepokojony chciał wejść lecz 
drzwi pokoju były zamknięte od wewnątrz, 
a na pukanie nikt nic odpowiadał. Num ero­
wy zaalai-mował kcmisarjat policji, skąd m  
miejsce wypadku niezwłocznie przybył poste 
runkowy. W yw ażono drzwi. Sadowskiego zna 
lezłono w  lóż hi  ze słabemi oznakami życia. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdzi/ bardzo poważne zatrucie się moefi 
ną

W  etanie ełężkiir nrzewitzlono „amobój 
eę do szpitala żydowskiego.

Podczas rew izji w  pokoju Sadowskiego 
nie znal -złono żadnej kartki, któraby w y ja ­

śniła powody zamachi samobójczego Nato ­
miast znaleziono pod poduszką rewolwer, 
co miałoby świadczyć o łem. iż Sadowski 
zamierzał pozbawić się życia wystrzałem z 
rewolweru, lecz zrezygnował i wstrzyknął K'i 
bie morfinę. Powody zamachu samobójczego 
nie zostały narazie wyjaśnione.

Następny zkołei daramt saniobó.jezy roze 
grał się wczoraj rankiem na przystani wioś­
larskiej T-yva Sport. „Makaki** przy uł Brzeg 
Antc.knhki O godz. 5 nad ranem przechodzą 
ej policjant zauważył, jak z przystani rzuci 
ia się do wody jaaaś młoda kobieta. Za chyyi- 
lę na miejsce wypadku przybyła łódź ratow-ni 
eza posterunku rzecznego i somobójezynię 
udało się wydobyć z wody jeszcze z o/na 
kami ży-eia. Zawezwane pogotowie ratunko­
we przwlozło ją do szpitala Sawicz gdzie 
ustalono, że jest to niejaka Helena W o łe j- 
szowna (M ielka 29) —  córka felczera. P o -) 
w id u  desperackiego kroku 19-letnlej W o le j 
szpwny narazie nie wyjaśniono. Zuehnazi 
przypuszczenie że tłem sam obójstwa jest za 
yvod miłosny. (c).
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luiro: O p  Św. Józ<*fa

W.cWód słijiicr — |.4 m 00

Zach ód  . —  i>. 6 m 05

■ p e ttr/ «ź «m a  Z i Ko jiu  MM*urulog|i li S.?. 

•  wó n i« z dm « 5 ;V  —  19#3 roku

Ciśnienie 768 »
Tem peratura średnia +  7r- 
Tem peratura najw yższa - f  U .
Tem peratura najn iższa 0.
Opad. •—  W ia tr  północny
Tend —  W zrost, potem  stan stały.
Uwagi1: —  Pogodn ie

OSOBISTA
—  Kurator \vil. Okręgu azkiinego p. Ka 

zimierz Szelągi’wski powróci.! i olijąt w dnia 
dzisjejszym urzędowanie.

\H I YSTYCZNA.
—  W ystawa Niezależnycti. Zarząd T-v.-;i 

N iezależnych Artystów  Sztuk Plastycznych 
przypom ina swym  członkom  i sym patykom , 
że zgłoszenia w raz z pracam i na w ystaw ę T o ­
warzystwa, będą p rzy jm ow ane w  dniu 9-go 
m a ja  w  godz. 18— 19, w  lokalu „Lutn i.i ‘ —  
M icikew icza 6 . Po tym  term inie, ze w zg lę ­
dów  technicznych zgłoszenia na wystawę —  
pod żadnym pozorem  przy jm ow ane nie będą.

SPR A W Y  AKADEM ICKI E
—  Koło Krajoznawcze Stud. I SB. podaje 

do wiadomość#, że w sobotę dinia 6 bm. o g. 
18 w> saJj Nr 3 W yd zia łu  Sztuk P ięknych  
(Św. .Anny -ł) odbędzie  się W;alnc Zebran i" 
członków Koła. —  Goście m ile widziani.

SPR A W Y  SZK O LN E
—  zam łuięde Gimnazjum im. J I Kra 

szewskiego KiiT&torjum W ileń sk iego  Okręgu 
Szkolnego pubnsuje w  dn. 5 bm. co następu 
je : Na podstaw ie par. 23 rozporządzen ia M 
nistra VVR. i OP. z dnia 7 czerwicą 1932 r. 
o prywatnych  szkołach oraz zakładach nauko 
wych i w ychow aw czych  (Dz. U. R. P. Nr. 50. 
poz. -ł73 z dnia 21 czerwca 1932 r.| podaje się 
do w iadom ości publicznej, iż prywatne g i­
mnazjum  im. J. I. K raszewskiego p. M arji 
W in og rad ow e j —  Szestow ow ej w  W iln ie  ule 
ga zam knięciu z końcem  bieżącego roku szkol 
nego 1932-33. Odnośne zarządzenie Kuratora 
Okręgu Szkolnego w  W iln ie  nosi datę 30 listo 
pada 1932 r. NT. I I— 2861-32.

—  W ieczór artystyczny dziś o godz. 6 w 
lokalu  G im nazjum  im J. S łow ack iego  (l)o - 
m in ikańska 3) odb ędz ie  stię, ,z udzia łem  p.p. 
artystów  muz teatru „L u tn ia "  ii innych  zna 
nyclt s ił artystycznych . Cel dobroczynny. 
U rządza K o ło  R odziców  uczn iów  Gimn. im.
.(. S łowackiego.

H A R C E R SK i
—  Odprawa hufcowych i drużynowych  

Chorągwi W ileńskiej Harcerzy. W  soboli; 
dnia 6 m aja rb. z jeżd ża ją  do  W iln a  hufcow i 
drużynow i z terenu Chorągw i W ileńsk ie j 
(w o jew ód ztw o  w ileńskie i now ogród izk ieł,T i- 
Żeby wziąć udział w  w iosennej odprawie. Od- 
prąwa tu., charakter sprawozdawozo-ijistruk 
cvjny,. a to w  zwtąrsm j  zakończeniem  okre­
su pt&ćy źtm ow ój ! ze zb liża jącym  się ok re ­
sem p rzygotow an ia  akcji letniej, a w iec obo­
zowej. O dprawa rozpoczn ie się Mszą Sty. w 
w kościele Św. M ichała o godzin ie  9-ej rano, 
poczem  rozpoczną się obrady.

W alny Zjazd Harcerstwa Wileńskiego.
V n iedzielę dnia 7 m aja rb. odbędzie się 
W aln y Z jazd  Oddziału W ileńsk iego  Z w ią z łn  
H arcerstwa Polsk iego  w  saili Śniadeckich Uni 
wersytetu Stefana Batorego w W iln ie  N t  
zjazd przybędą instruktorki i instruktorzy z 
terenu Udziału W ileńskiego, czy li Z w o je ­
wództw w ileńskiego i now ogrodzk iego, na­
stępnie delegaci kół Starszego H arcerstwa i 
delegaci K o ł P rzyjació ł.

W O JSK O W  A.
—  Kto winien stawić się przed Komisu) 

Pętu  row ą? W7 na jb liższym  ko le jn ym  dniu po 
boru rocznika 1912 - go 8 m aja przed K o ­
m isją Poborow ą winni są staw ić się wszyscy 
m ężczyźn i urodzeni w  w yże j wym ien ionym  ro 
ku z nazw iskam i i ozpoezynającem i się na h 
terę C z terenu kom isarjatów  2, 4, 5 i 6 oraz 
na literę U, zam ieszkali w  obrębie kom isarja 
tów  I, 2  i i

Kom isja urzęduje w lokalu przy ul. Ba­
zy Ijańsk iej 2 od godz. 8 rano

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STÓ W .
—  Herbatka Peowiaków. YV| ujedzń Lę 

dnia 7 bm w lokalu w łasnym  w ogrodzie po- 
B tm ardyńsk im , odbędzie się kolejna herbat 
ka P eow iaków . Początek o godz. 18-ej. Na po­
rządku dziennym  następujące refera ty: !) 
„P race W i i PW , a Peow iaoy w ileńscy" 
wygłoszą ob kpt. Ostrowski i ob, kpi Kbnig 
2 ) Dotychczasowe projekty rozstrzygnięcia 
sprawy litewskiej, a przyszłąśfT  ziem i b. W . 
Księstwa L itew sk iego —  wygłoszą ob. Gica- 
wucz i ob. Nagurski. W stęp  dla członków  i 
wprow adzonych  gości.

ZEBRANIA  1 ODt ZYTY .
—  Zebrani* „M a c ie jó w e k " YV dniu 7 m a­

ja rb. o godz. 12 w poł. w mieszkaniu p. Ber­
nadety (7y w ińsikej (S znejderów ny) przy ul 
S łow ackiego NIt . 16 m. 1, odbędzie się zebra

nie koła „M ac ie jów ek  , na klórein  p ro f Z. 
^H ryn iew icz w ygłos i referat na temat „Z n a ­

czenie m orza dla Polski i port G dyn ia" Up­
rasza się koleżanki o liczne przybycie. Gośc e 
m ile w idziani. W stęp  bezpłatny.

—  Zarząd  Zw iązku  Zaw. Ki ln ików  z w yż 
szem wykształcen iem  w W ńnie zaw iadam ia, 
że *  sobotę dnia 6 m aja w lokalu zakładu 
Upraw y Roli i Roślin USB (O b jazdow a 2) ou 
bę-dzir się zebranie dyskusyjne, na k lórein  dr 
Józef Paw fow ski w ygłosi referat pt. „P ro g ra  
my wyższych  uczelni ro ln iczych". Początek
0 godz. 17. wstęp w olm  Goście m ile w i­
dziani.

—  CU kaw y odczy t , h ln ir tw .e  Stara­
niem sekcji ku ltu ra lno .—  o ś w ia tów ej poczto 
wego P W . i W E . w  W iln ie, wygłosi w  sobotę 
dnia 6 maja 0 godz. 20 te j w lakalu świW liey 
pocztow ej w  W iln ie ul. św. Jańska 13 p. kpt. 
P yte i odczyt na interesujący temat , Latan iy 
z silnikiem i bez siln ika" W stęp  wolny.

S P R A W Y  BIAŁO R USK IE
—  W ieczór Literacki współczesnych poe 

tów  białoruskich urządza w  dniu 7 m aja rb.
1 niodzielaj w V sali Uniwersytetu (Gmacli 
Głów ny) —  K oło  P rzy ja c ió ł B iałorusozjiaw- 
sfwa przy USB. Po słow ie v,stęprieni p St. 
NfanKiewicza n. t. „O  literaturze b iałoruskiej ‘ 
zostaną przedoklam ow ane specja ln ie  przez­
naczone dla w ieczoru u tw ory następujących 
poetów : Natalja Ars un je  w a, Janka Bylina,
Chw iedar U jaszew icz, Michaś Maszara, M i­
chaś W asilok , Józe f W iłkouszczyk. Początek 
o godz. 17 tej. W stęp  wolny.

SPR AW Y R ZEM IEŚLN IC ZE
—  Związek Cechów \V nadeh. n iedzie lę  

7 m aja o godz. 11 w kośicele Sw. Ducha oJ 
będzie się wspólne m iesięczne nabożeństwo 
wszystkich rzem ieślników.

W poniedziałek 8-go maja w  lokalu win 
.snym miesięczne sprawozdaw cze Zebranie De 
legatów  Zw iązku Cechów.

RÓŻNE.
-—  Zmiana lokalu. W ileńsk ie Tow arzvn 1r. u 

O rgan izaeyj i K ółek  Roln iczych oraz redak­
cja i adm inistracja „T ygodn ik a  Roln iczego ‘ 
przen iosły się do nowego lokalu przy ul. Ad 
M ick iew icza 7 m. 4, tel. 9-50.

TEATR 3 MUZYKA
— T U A T R  W IE L K I NA PO H U LA N C I 

SEN SACJA SEO N U: T Y L K O  2 D N I GOSt.lN  
NYC U  W W S T Ę PO W  M O RSK IE tiO  O K A '!  
Dziś, sobota 6 m aja o godz * 8  m. 30 wieez. 
p ierw szy gościnny występ n iezrównanego T e ­
atru W arszaw skiego „M orsk ie  O ko na k !ó  
rego program  daną bedzie wspaniała, pnzeb > 
jow a rew  ja .Pociąg— dancing"

Na czele doskonałego zespołu wystąpią: 
znakom ita artystka Koda Halama która wró 
ciła właśnie po św ieżych sukcesach z Pary- 
żą z now ym  repertuarem  i w-spaniałemi luale 
tam i, —  ulubieniec zagranicy i W arszaw ,’ , 
św ietny śpiewak operow y Stanisław Gruszćzyń 
ski„ Tadeusz Erenkok Taisa Puchalska oraz 
Sterliug - Jazz Program  pełen humoru, w er 
wy, najnowszych szlagierów  S lo licy, wspanią 
łych dekoracji i kostjum ów.

i Na leżę  zw rócić  uwagę że „M orsk ie  O ko ’ , 
zagości w  \\7!ihiie. ty lko 2 dni: dziś sobota 6 
inaja (przedstaw ien ie o godz. 8 m. 30 w ieczi 
i ju lró, n iedziela 7 maja (dwa przedstawienia; 
pierwsze o godiz. 4 po poł i drugie i ostai 
nie zarazem  o godz. 8 m. 30 wiecz-

-  N IE O D W O Ł A L N IE  O S T A T N IE  PR ZE D  
S T A W IE N IE  ..C ZER W O N EG O  K A P T U R K A " 
odbędzie się ju lro, n iedziela 7 m a jtco  godz. 12 
w  poł. Ceny o 50 procent zn iżone!

—  N A JB LIŻS ZĄ  PR E M JE R Ą  NA  PO IfU ri 
LA N C E  —  będzie n iezw yk le  ciekaw a sztuki 
na tle zagadkow ego proce.su o m orderstwo jf. 
t. „P ok u j na trzecieni metrze —  Nr. 17".

—  SM O SARSKA N A  P R O W IN C J I! Dziś. 
Teatr O b jazdow y gra „Ż egn a j Mlodo-ści" („M lo  
dość szum ‘ i z występem  k ró low ej ekranu I. 
Sm asarskiej i St. Raczyńskiego —  w  W ile jc e  
Pow . uiro 7 m ajii —  w W ołożyn ie , 8 maja 

- w  I idzie, 9 m aja —  w Nowogródku , 10 ma 
j a —  w  Baranowiczach, 11 m aja —  w Stołp 
cach, 12 maja —  w Nieśw ieżu.

O S T A T N IE  P R Z E D S T A W IE N IA  „M Y  
R IC Y ". Dziś o  godz. 8 m ló  ukaże się po rfe"‘ 
iiacb zn iżonych  czarująca operetka K a lm am  
„M a r ica " z udziałem  znakom itej śpiewaczki 
M. G rabowskiej w  otoczeniu doskonale zgra­
nego zespołu. Operetka ta n iebaw em  schodzi 
z repertuaru ustępując m iejsca pełnej butno 
ru, w erw y  i cudnych m elody j oporelce Gilberta 
„C notliw a Zuzanna". Ceny m iejsc zniżone. 
Zn iżk i now ego typu —  ważne.

—  „W  P U S T Y N I I W  PU S ZC ZY ". Jutro 
w  niedzielę o  godz. 12.50 p. p. teatr „Żag iew  ‘ 
daje wi jow isk o dla m łodzieży „W 7 pustyni i 
w puszczy nav tilę powieści H. Sienkiew icza. 
Wiobec w ie lk iego  powodzenia, lta tr  przedłu­
ży ł swą gościnę w W iln ie  do na jbliższegpPpo 
m edziałku włącznie.

—  W E S O ŁA  W D Ó W K A " na przedstawić 
uiu po poł. w  „L U T N I" .  Julro w  n iedzielę 
u jrzym y na przedstawieniu popołudinowem  
po cenach propagandow ych m elodyjną ope­
retkę Lehara „W eso ła  w d ó w k a " w  obsadzie 
p rem jerow ej z M Grabowską na czele. Geny 
propagandowy. Początek o g. 4 po poi

— G W IA Z D Y  E K R a NU W  „L U T N I" .  Szereg 
najw ybitn iejszych  artystów  film ow ych  M arja 
Iiogda, Adam  Brodzisz, M ieczysław  Cybulski 
Kazim ierz Chrzanowski, Hanka* iRunow iecka 
-— wystąp ią w  środę najb liższą w teatrze „ I  ut 
n ią " ,w  w ie lk ie j rew ji p rzebo jów  Stolicy pifu 
tvtu łcm : Parada gw iazd " O pracowanie r tży
sónskśe W alerego  Jastrzębca B ilety juz są do 
nabycia w kasie teatru „Lu tn ia".

KINA I FILMY.

D Z I Ś  w  K IN IE

REWJA
O srob rtm a ita  5

W I E L K I

P O D W Ó J N Y

P R O G R m M

Film od> ła n i* j^o  zg r  iznę o b y c z a jó w  pan u jecą  w  A m e ry ce  p ł

M I Ł O Ś Ć  Z Ł O C Z Y Ń C Y  
R OME O i J UL C I A

Na jw eac  lsza
K o m e d ja
Po laka

Pogorze lska Dym sza —  Tom Fertner

e a l k o n

35 9r-
P A R K E R

od

54 sr.
na vrazyat. 

aeanae,

TRZY PO LSK IE  NO  W E  FILM Y .

Ostatnio znów kilka k ra jow ych  fihnów  u 
kazało Się na w ileńskich ekranach. P ierw szy 
to ps< udorelig ijny dramat „P od  T w o ją  obro 
iić". Nuda, tendencja, mizerny scenarjusz, cy 
niczne obliczanie na poparcie kleru, poboż­
ność mas, kult M atki Boskiej w Polsce eh 
T roch ę  tan iego patrjotyzm u szk od liw e j ujem  
ncj „p ropagan dy" lotnictwa, drewniane, nie-' 
naturalne głosy aktorów , pościągaiąe z anm- 
rykańiskiicli f i lm ó w  1 o I iiiiic z y>ęj,i, sceny, p om y­
sły, Lrick; etc., wszystko razem składa się na 
n ow y niezdarny', pozbaw iony krzty talentu 
rożysersikiego, c z y  literack iego (scenarjus.'| 
kino-dram at, film ow o  chybiony bez kszty. 
W yśw ietla ła  to „R e w ja "  o cały okres w yś­
wietlania za długo.

„H e lio s " aktualnie ma na ekranie kom.;- 
d ję pom ysłu znanego, doskonałego aktora re 
w jow o-skelchow ego, Konrada Tom a. N a jw ięk  
szą seiKsacją tej n ow ej k inofarsy jest sam Tom  
p ierwszy raz bez .„-szmoncosów", „żyd łacze  
n ia“  etc., jako odtw órca dżentelm eńskiego dy­
rektora. Zresztą cala farsa przypom ina swoją 
treścią św ietnego „Z w yc ię zcę " produkcji Pom - 
niera, reżyserji — Maya, o ile się nie mylę. 
M otyw  zasadniczy niemal zupełnie ten sam, 
lyilko... tamto lepsze i p ile  niebo .. Bodo, Ć w i­
klińska, Ina Benila (śliczna i bardzo k inow a), 
dużo gadaniny, wszystko bardbo aktorskie i 
bardzo teatralne, kina niewiele, pozatem —  
ujdzie. D źw iękow o jeszcze daleko do p o z io ­
mu zagranicy, ale lepszg niż poprzednie.

O  trzecim film ie, najlepszym  z w ym ien io ­
nych, w yśw ietlanym  w k. „P a n ", wobec ro z­
gryw ającego  sję konkursu —  później.

. . .  <xk).

G&ŁOA WARSZAWSKA.
W A jR SZ a W iA, (Pat). — D E W IZ Y : London 

29,80 - 29,78 -  29,94 29,64. N ow v  York
7,43 —  7,42 —  7,46 —  7,38. N ow y York  ka­
bel 7,47 7,44 i p ó ł —  7,50 7,42. Paryż •
35,11 —  35,20 -— 35,02. Ben!,:n w ubc. n ieol. 
210,50.

AK C JE : B a rk  Polsk: 73.
D O LAR  w obr. pryw . 7,45.

R U B E L  4,96

K U R J E R  S P O R T O W Y .
K O M U N IK A T  W . O. Z L. A.

W ileńskl O kręgow y Zw iązek  Lekkoatle­
tyczny podaje do w iadom ości, iż ju tro w  n ie­
dzielę o godz. 11 nastąpi na stadjonie O środ­
ka WE' otw arcie sezonu lekkoatletycznego ii i 
b ieżni zawodam i pań i panów.

Zarząd  w zyw a wszystkich ■)>]) s ęd ziów , (i 
p rzybycie na P iórom ont 15 inin. przed rozpn 
częciem  zawodów .

W SZYSCY N A  M ECZ P IŁ K A R S K I

Jutro o godz. 16 na boisku 0 p. p. Leg. na 
Anilokolu odbędzie się mecz piłkarski dwóch 
ręprezen tacy j A  i R.

Mecz Zapowiada się interesująco, to też 
zapewne na rozleg łych  trybunach zgrom adzą 
się llum y w idzów .

Mccz len będzie imprezą zorgan izowaną z 
racji dnia PZPN .

Skład walczących zespołów  podaliśm y 
w czora j.

Ceny b iletów  propagandowe, bo od 50 gr„ 
\ w ięc wszyscy na stad jon 1

O T W A R C IE  SEZONÓYY : W IO Ś L A R S K IE G O

I M O TO CYKLO YYEG O

Odrazu, za jednym  zamachem mieć będzie 
my jutro dw ie uroczystości sportowe.

M otocyk liści otw iera ją  sw ój sezon nabo­
żeństwem w kościele Sw Kazim ierza, a w io 
ślarze w  kościele Sw. Jana.

W iośla rze  udają się następnie na ^woje 
przystanie, a m otocyk liści .jadą na w ycie l zkę 
do Trok.

R EK O RI) SZYBKOŚCI A U TO M O B ILO W E J.

B E R LIN , (Pat). —  Polski kierowca samu 
diodow y, stale rzeby w ujący we Franie ii, 
Czajkowski, ustanwil dzisiaj na lorze au.ani" 
bllcwyin Avus pod Berlinem nowi rekord 
światowy szybkości automobilowej 213 kim. 
na gwdizinę.

KUSOCIŃSKI W  YIEDJOLANIE.
M EDJOLAN, (Pał). —  Janusz Rusoeiński 

przybył dziś th Metjolanu. Wizanię, on u 
dział w  niedzielnym biegu na 5 kim

P O L S C Y  TE N IS IŚ C I Yv HOLAND.I1.

HAGA, (Pat). —  W  piątek w pierwszym  
dniu turiuii j‘u ti nlsow go o puliar Davisa Po! 
sku - Holandja rozegrane zostały dwit dry 
pojrdyfieze. W  pierw zej lirlida iirzegfnt Jo 
Timnerii 3:6, 2:6, 2:6. Tenisista holenderski 
znajduje się w dosUo-nalej fornfie. —  Po król 
klej przewadze Hebdy w  pierwszym secic 
wziąl w swe ręec I nic jatyw ę i l.yl panem 
.sytiiaeęi do kenen meezu. W  drugiej połowie 
gry Tloez-yńskl pr konał drugą rakietę 11#- 
hiiulji Hughana 6:1, 6:2, 6:4 Tloczyński v.'y 
Karat miażdżąca przewagę nad swoim przeei 
wo i kiciu, zabłysnął świetną turnią i wywal 
czyi dla Polski jeden punki

Po pkrwszyni dniu wynik turnieju ople 
w a 1:1. W  sobotę rozegrana zostań! gra pod 
wójna. Para Tloczyński —  Hebda walczyć 
będzie z parą Tiinmer —  Koli.

M w l«k .  Klnu-Taatr

f l E L I O S
Wtoiaka U , tal. t-26

R e k o ra o w y  p rzebó j  polski 1933 r.. uznany za najlepszy w  bież. sezonie

Jego Ekscel. Sutijekt
W  > . gir. K ró l .E k ran u  P j  sk 1933“-  E. t  ODO, K. TOM, If lŁ Benita, M. Ć w i k l i ń s k a  i inni.

  R e f .  M. W a S ^ y ń s H .  I4uz. K. m a r s .  C a łe  W a -szawa za ch w y c a  się i t p i e w a  p rz e b o jo w e  piosenki:
__________________ „ Z ło r i s t e  w ło s k i *  i . T y l e  M i ł o i c i “ . —  Seanse: 4— 6 — 8 — 10-15, w  n iedz ie le  od  2-ej

Kto nie w icz la ł  n iech Spieszy —  DzIS ostatni dzień n .jp iękn ie jsz .  filmu po lsk iego  C E N Y  na w szystk ie

p  a  w 1 K a ż d e m u  w o t a o  k o c h a ć ..... / ju
N a s t e o n r  D r o a ra m : t o  w , n i n i l v  n n i m i t  n .  a  — _•  —.N as tę p n y  p rogram : to w zn io s ły  poem at  D j f i Ć ń  C O k r J I  

m iłości czystej i b ez in teresow n ej  I  I C w I I  j C I  l i U

gr

parter 80 groszy.

Dźwiękowe Kino

CA SINO
Wielka 47, tel 1541

Ostatnie ani I Kró l  komikowi

U lu b i m i e c  i w ła d c a  t łumów VLASTA BURIAN
w swym  n i jn o w *  

szym przebo ju W eso ły  karaw an iarz  7 Q sr A ft
Z .  Ł a m a c z *  N A O  P R . I ł  ( A M -  O n r i a t W I  H f u i l s l  : i u »  ■Reżyser , ,  mistrza Łamacza. N A D  P R O G R / \ M :  dodatk i d fw lę kow e.

g r .

D źw ięk . K ino-Teatr

L U X
M ickiew . 11, tel. 15-61

D z i ś l N a j b a r d z i e j  a t r a k c y j n y  p r o g r a m  I 1) G i g a n t y c z n y  f i l m l o t n i c z y

„PATROL11 Ep* m i ł o ś c i ,  b o h a t e r s t w a  i p o ś w i ę c e n i a .  2)
rykonany z n ie z w y k łrm  rozm achem  p. t,

W  10. głównej Dauglas Fairbanks Ir. „Swibt sraleje" srTśfża
z udz. nuj więkdz. g w iaz d  ca ła  w y k o n an a  w  naturaln ko lorach . C e n y  m i e j s c  n a  W S Z y s ł k i e  J C a n s e  O d  2F g r .

Ogłoszenie.
D, Rejestru Spóidiriiliń Sądu Okręgowego w YY li­

nie «  dniu 10. II. 1933 r. pod Nr. 894 wciągnięto na 
stępujący wpis pierwotny

F H. Sp. 894 I. l-'irma. „Spółdzieln ia  Spożyw ców  
Eraicowm ków YYligzSenia .na Łuk iszkaeh  w  YVilnie 7 
odpow iedzia lnością udzia łam i". Siedziba w  YYilnie, ul. 
Pańska 6 . Gmacti Adm in istracyjny węzien ia na Łu- 
kiszkach O ajK iw iedzialnośc" członków  za zobow iąza­
nia spółdzieln i zadeklarowanein i udziałami. Ceiem 
spółdzieln i jesl v szechstronne zaspokajalii'e wspólnem i 
siłam i m aler jalnych i kulturalnych potrzeb swoich 
członków  dLa osiągnięci a czego spółdzieln ia organizu je
1 prow adź zakład hand low y w  szczególności zaś: ku­
puje h u n ow o arlyku ły spożycia i odsprzedaje je sw o­
im  członkom  i w ięźn iom  osadzonym  w  w ięzieniu na 
Łukiszkaeh wspiera bibtjotokę. św ietlicę i inne cele kul 
turalno ośw iatow e oraz przy jm u je w k łady oszczęd­
ność i-o we od członków . Udział wynosi 50 zło tvcli płat 
nych jrfln-orazowo przy przystąpieniu lub Salami po
2 z ło le  m iesięcznie. Na członków  zarządu pow ołano 
zam. w  YYilnie, przy ul Pańskiej 6 asp. Jerzego H o 
rocha, st. srt. W ojcieeli.a Urbaniaka i st. str. Stefana 
Nawrockiego. Czas trwania spółdzieln i —  nieograni 
ozony. Pism o przeznaczone do ogłoszeń re jestrow ych ' 
„K u rje r  YViIcii.ski". Rok obrachunkowy —  kalendnrz-n 
wy. C złonków  zarządu 3, ośw iadczenie woli w  im ię 

niu spółdzieln i podpisują dw aj członkow ie zarządu pod 
stemplem  firm ow ym . Zatw ierdzone przez zarząd kon­
trakty w  sprawach kupna zastawu lub najm u nioru 
chomoiść w ym aga ją  zatw.ierdzcnfA przez Rarię N a d ­
zorczą; postanow ienia o sprzedaży nieruchomości 11.1 
leżą do koińipetencjii W a ln ego  Zgrom adzenia. P rzep isy  
o likw idacji są zgodne z odnośnem i przepisam i usta­
w y  o spółdzieln iach 2 dnia 29 X. 1920 r 490/Y'I

P r z e t a r g .
W ycLiał Elektryczny Magistratu m. W ilna ugłasza prze­

targ na dostawę słupów sosnowych dla Sieci Elektrowni 
Mi jskiej m. Wilna. Dostawa obejmuje 300 sztuk I I mtr. 
i 75 sztuk 13 mtr. Słupy winny być cięcia zimowego, zu­
pełnie proste, średnica a wierzchołka 18 cm. z pogrubieniem  
0,7 cm. na mtr. bieżący.

Oferty należy nadsyłać do Wydziału Elektrycznego —  
Derewnicke 2 —  do dnia 15 maja 1933 r.

W ydział Elektryczny zastrzega sobie prawo swobodnego  
wybotu oferenta.

Elektrow nia m . Wllr.a.

Ogłoszeniu.
Do rejestru Spółdzielni Sądu Ofcręgor ego w YVfl- 

»iie w  dniu 8 III, 1933 r  pod Nr. 900 wi-ią 'n lęio nu 
■stępujący wpt, pierwotny*

R. IŁ  Sp. 900. 1. "'irm a: „Spółdzieln ia  Chrzęści 
jańska z ograniczoną odpow iedzia lnością T rib  —  Tą 
wa. rys ą R obót In żyn iery jn o  Budow lanych w  YVil 
nic". Siedziba w- ‘V iluie. przy Ul. M diropo iiia in ej I. 
C złonkow ie  odipow.adają za zobow iązan ia  spółdz, dn 
/ysokości trzykrotne j zatiekłarowanych udziałów  

Przodtniot: w ykonyw an ie  wszelkich ro b ó f budow la­
nych, kancelaryjnych, w odociągow ycti, betonowych. 
bniLarskich, ciesielskich, ślusarskich i t. p. Udział w y ­
nosi 30 złotych  płatnych jednorazow o przyj wstąpieniu 
mb ratami po 10 złotych przy wstąpieniu a resztę po 
26 zł. w  term inie najdale j dwum iesięcznym  od wstą 
piania. Do zarządu pow ołano zam. w  W iln ie- P io łra  
K ora lew sk iego  przy ul. K o le jow e j 3, A d o lfa  Bohdano­
wicza p izv  ul. L eg jon ow ej 9 i Stanisława Kościka przy 
u«. Belilny 8 . Czas trwania spółdzieln i n ieogran iczony 
P ism o przeznaczone do ogłoszeń re jestrow ych  K ur­
ier W iłeń sk i" i ,l)zitMinik W ileń sk i". Rok obrachun­
k ow y  —  kalendarzowy. Członków  zarządu 3, wszelkie 
zobow iązan ia um ow y i dokum enty podpisują dw aj 
członkow ie ‘ zarządu pod stemplem lirmrevvym, kores­
pondencję zaś i pokw itow an ia jeden członek zarządu 
Decyzje w sprawacli kupna, sprzedaży) lub obciążenia 
majątku ruchom ego, otw ierania filji, uruchomienia 
składów i w ytw órn i oraiz zaciągania pożyczek na U'ń 
cel należą do kom peteheji Y\7alnego Zgrom adzenia. \Y7 
razie śmierci, choroby lub w y jazdu  członka zarządu 
y  skład jego  wchodzi zastępca w  kolejności otrzym a­
nych przy wyborach głosów . Sposób likw idacji okreś­
la W alne Zgrom adzenie. 489/Y7!

I f|CY do J-Sł KLA S Y  27-eJ 
■ Loterji Państwowej

są już  do  na b y c i a  w na sz e j  s z c z ę ś l i w e )  k o l e k t u rz e
C e n a  za 1/4 l osu zł.  10, J#2— zł .  20, 1/1 —  zł .  40. 
Ci ą r n i en i e  r o z p o c z y n a  s ię  już 18 g o  m a j a  r, S
Główna wygrana w szczęśliwym  wypadku
DW A miljony zł. L o s y  w y s y ł a m y  n a t yc h mi a s t  
p o  w p ł a c e n i u  na n asz e  k o n t o  P. K .  O .  18.607. 
A d r e s o w a ć :  W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  58. m 34 

Kolektura Loterji Państwowej Nr. 757.
N a  ż ą d a n i e  w y ą y ł a m y  b e z p ł a t n i e  P lsn  U r z ę d u  

w y  27-ej  P o l s k i e i  P a ń s t w o w e j  L o t e r j i .

O STR ZE ŻE N IE . P rzy  kupnie akce.i- 
tować i w yraźn ie żądać ty lko  o ry g i­
nalnych pn-szków  z „K ogu tk iem ", 
Gąseckiego, znanych od lat trzyd z ie ­
stu i wystrzegać się naśladow nictw  
uporczyw ie polecanych w  podobntm  

do naszego opakow aniu .

Izba Skarbowa w W iln ie  p o d a j e  d o  w i a d o m o *
• ci  o  z g u b i e n i u  numeru t a b l i c z k i  r e j e s t r a c y j n e j  r o w c  
ru I z b y  Nr .  1159 z roku 1932, w y d a n e g o  p r z e z  Ma g i *  
strat  m W i ln a .  492/YI

Inteligentna panna
z dobrego dom u (izraelit- 
ka) z 8-klaso’wenii w y k ­
ształceniem , posiadająca 
specjainiie św itn ie jęzv  
polski z ładnym  akcen­
tem i  d ykc ją  po szu kuj o 
pusady wyjc.howuwc.zyri! 
— nauczycielk i. Chętno 
\yyjedzie na wtieś. Dobre 
śwtiadeełwa i re ferencie  
Łask. o fe rty  pod: „In t 
l.’gen tna ‘ ‘ do Adm. „Kur|. 
W il,"  YYiln-o, liisk i.p ia  1.

K to  ehce uczyć panią 
ja zdy sam ochodow ej ze 
w ynagrodzen iem  w g. 
rannych. O ferty  do Ad 
m ln isłracji .K u rjiT a  \V; 
leński;ego“  pod „R eg in a '

Lokal
na pierwszem  piętrze, 

fron tow e wejście 
w 3 ł0  kw. mir, 

nie podzie lony na pokoją, 
nadaje się dla inslylucji.

Na parterze z fion tu  
w  122  kw. mir. 

do wyna jęcia  ju zy  ulicy 
Ta larsk ic j Nr. JO, d ow ie ­
dzieć się tamże 11 włość, 

domu.

Zgubiony weksel
na zł. 40. P-falny 1 maja" 
1933 r. wys4. przez Y. 
Nochiniow iuza, uniew aż

„ W I A N C 11
śpółdz. Chrześcijańska 
Wizaj. K redyt. P o z t.iu  
w yda je  członk-om za-po 
m ogi bezzw rotne 500 —  
3000 zł. już ;►) !0 m ie­
siącach. Udziela p o ży ­
czek  zw-rotnych m iesię- 
cznemti ratam i lnf -orm i 
c je . P rzedstaw iciel na 
W  ilńsizc zy /..n Cl E C ! E R 
S H  Jasna 27. Codz'eó  
5— 7. Na odipowńedź dn 
łączyć znaczek. Za-slęp 

cy p-oszukiwani,

Od.spi-zodńje siię w d ob ­
rym  punkcie 
MLECZARNIE 

ze stołówką, -• ea łkom - 
te,m urządzciiiuin na m i - 
godnyeJi wariu ikaeli z 
pow odu w yjazdu  itilica

Os Ir-oihra niska 13— 1

SPRZEDAJE
po  c e n a c h  b n i sk i ch

ROBOTY RĘCZNE
m a l o w a n e  ( p o d u s z k i ,  p a ­
ra wa n y ,  e k r a n y ,  m a k a t k i )  
k o m p o z y c j e  o r y g i n a l n e , —  

w ła s n e  
L w o w s k a  24, m. 10

Duży garaż
( m o ż e  b y ć  w o z o w n i ą  lub 

s k ł a d e m  na t o w a r y )
D O  W Y A J Ę C I A  
Z a r zec ze  Nr. 7

Di. Blumowiff
C h o roby  weneryczne*  

•korne i moczopłciowa*.
ui. Wierna Nr. 21

tel. 9-21. od  9— 1 i 3 — b ,  
W .  Z .  P . 29

D r  J . B e r n s z t e m
choroby  akóine, wene rycz ­

ne i m o czo p łc iow e  
Mlck.ewli z 28, m. 8

przyjmuje od  9— i i 4— 8
__________ Z . W .  I

Akuszerka

przyjmuje  od 9 do 7 wiecz .  
ulica K asztanow a  7, m. 5 -  

W . Z .  P, Nr. 69

Akuszerka
M. Brzezina
przy jm u je  bez  p rze rw y
przaprowadzlła sl.

Zw ie rzyn iec .  Tom . Z a n a  
aa lew o  G e d e r  i aow a k ą  

ul. G rodzka  27.
W .  Z .  N i .  3093

Akuszeraa
Smiałowska

przeprowadziła s\ą
na ul. O rze sz k o w e j  3— 12 

( róg  M ick ie w icz a )  
tamże gabinet kosmetyez-  
ay, usuwa zmarszczki,  b r «~  
dawki, kurza;ki i wągry,
W .  Z .  P. 48. 8323

Udzielam korepetycji
ze wszystkich  p rz e d m io ­
tów  i zakres g im nazjum )  
Szyku ję  do matury S p e ­
cja lność: matemat,, fizyka^  
chemja, polsk i, niemiecki  
ulica M ick iew icza  19— 31

Mieszkanie
3 -p o k o jo w e  z p rz e d p o k o ­

jem i kuchnią
D O  W Y N A J Ę C I A

D o w ie d z ie ć  się: 
ul S łow iańska  2-a

MIGNON G. EBEflHART. 17

GDY MINIE ZAWIEJA. . .
Przekład autoryzowany z angielskiego,

Fagi przykucnął j odw róc ił  go twa­
rdą d-o góry. ie-szczęśliwy chciał coś
powiedzieć, zatchnął się i skonał. Do 
siał pocisk samo serce. W  pierw 
iszej chw ili wydało m i się, żę to it(c 
on, gdyż głowa, apoczywająca na ra 
mieniu Pagg i ego była łysa jak kołu 
uo. A le  nie, twarz była ta saina, tylko 
na stoliku toa le tow ym  leżała gęsta, 
czarna peruka.

R o z d z i a ł  V.
W idok  był taki straszny, tak i 

wstrętny, ze trudno cni go opisać, cho 
ciaż pamiętam wyraziście wszystkie 
szczegóły. Jestem zahartowana nu 
wstrętne widoki, nie pow iem  od ilu 
lat pracuję w salach operacyjnych 
pomimo to jednak doznałam takieg » 
wstrząsu, żc zakręciło mi się; w głu 
w ie i musiałam się oprzeć o stolik. Ale 
nie m ogłam  oderwać oczu od okrop 
ności, zwisającej z ramienia i kolami

Nag le  co.* mi zaszeleściło pod pa l­
cami. Odwróciłam  się machinalnie i 
spojrzałam. „\u slo liku ieżal list, z a ­
czynający się od słów: „Na jdroższa  
Matil"

Dziwnie  działa umysł w p rz e łp  
litowych momentach. Jeżeli ten li.-,l 
byt przeznaczony dla Malil, In lepiej 
b>lo, żeby ją  do->zedł wprost przez 
moje ręce, a nie p r .ez  szereg iunycn. 
Z sypialni, bawialni i ga ler ji  ro> 
brzm iewał k rzyk l iw y  chód przeraża­
nych głusuw i tętent bięgnącycli nóg. 
Zgarnęłam szybko list i wepchnęłam 
do obszernej kieszeni fartucha. P ie r ­
wszy wpadł do pokoju Juljan Barrc. 
Ryłam pewna!, że ani Paggi, ani on 
nie dostrzegli m ojego  gestu.

Barre m ia ł na sobie płaszcz kąpie 
Iowy. Morse, który wbiegał za nim, był 
ow in ięty  derką. Obaj uklękli obok 
Paggi'ego, obejmującego straszliwy 
ciężar. Za n im i ukazał się 0 ‘Lea ry  w 
piżam ie i derce, ale nawet w  tym nie

dbałym stroju wyg lądał spokojnie . 
w fadczo. Rzucił edno baczne spojrzę 
nie na zabitego, drugie na Pagg iĄ ee  
l?arre‘a i Morse a, trzecie na mnie, ob ­
szedł zręcznie ciało, leżące międ/y 
łóżkiem  i stolikiem foa letowym  i do ­
padł do okna. Tu  przystaną) parę se­
kund, nie dotykając niczego, poczem 
zbadał drzwi, prowadzące do łazien­
ki. Ryty zaryglowane od środka.

,Go to? Co się siało? - w 
drzwiach ukazały się zmienione do 
niepoznania, trupioblade twarze k o ­
biet. Z głębi domu dochodziło jakieś 
głuche (kidnieni*. Z za ramienia IR 
Iony wyglądała lodowata twarz Bruu- 
kera, przytrzym ującego jedną ręką o- 
pad ijące panlalons

Z pomiędzy Teresy i Heleny wy 
nurzyła Się Matil w białym, długim, 
jedwabnymi negliżu, uderzająco pro­
sta i wysmukła i spojrzała na ciał t, 
które Paggi piastował w  ramionach 
w dalszymi ciągu.

Dudnienie wzmogli) się gw a łtow ­
nie.

—  Co się stało? —  rozległ się głos 
Killiana litóry z jaw ił się ostatn1

— • Frawdey zabity odparł ( ) 'L e -  
ary, zapanowując nad zamętem dźwdę 
i znym, spoko jnymi głosem. I nagle

jakby się wszystko wyjaśn iło  i skry 
' slalizowało. W irujący kale jdoskop 
,.slanął w miejscu.

—- Frawley zabity —  powłóczył 
‘ O .Leary —  Zabił go ktoś z obecnych 
w domu.

Terosa otworzyła  usla do krzyku, 
lecz głos odm ów ił je j posłuszeństwu!. 
W  ciszy rozległo się wycie psa, długie 
przeciągłe, uie.samow7ite,-'* mrożąfce 

, krew w  żyłach.
(.żując drżenie kolan, oparłam się 

zmów o .stolik Gdybym mogła nakryć 
1: niącą ezas/Kę Gerąlda, możebyin się 
uspokoiła. Nagle zorjentowmłam się, 
że dudnienie dochodzi z pokoju Łucji 
i że wyje  Jerycho.

—  Panna Łucja - wyjąkałam  d/i 
,wn ie  odrętwiułemi wargami. Zebrani
lozs ląp ili  się przedenmą auloinatyc/ 
nie, jakby nie rozumiejąc co robią.

Proszę mnie przenieść na w ó ­
zek —  rozkazała ochrypłym, ro zdy­
gotanym głosem kaleka, tak jakby 
wiedziała bez pytania, co się stało. 
W ykona łam  rozkaz i odzyskując przy 
tomność umysłu, owinęłam je j nogi 
derką. Były zimne jak lód

—  Proszę m i podać szał Kto?
—  Pan Frawdey.
—  Nie żyje?

— Nie żyje.
—  Słyszałam strzał. Kto go sprzji 

inął?
Potrząsnęłam głową. Kuściste ręce 

Łucji dygotały! sine. usla poruszah 
się bezdźwięcznie.

Pokazała mi drzw i bawialni. P r z e ­
pchnęłam wózek przez próg, poczem 
pojechała samodzielnie ku grupie, ze­
branej u drzw i F ra w le y ‘a.

Pies znów zawył tak przejmująco, 
że Lserce przestało nu bić. Musiał bvć 
gdzieś blisko, prawdopodobnie w p o ­
koju M a f i i  O lworzykun drzwi, żeby 
go wypuścić do bawialni. W yszed ł P  
ociąganiem, z łbem przy ziemi i pod 
kulonym ogonem. Okno , w pokoju 
Matil było uchylone, okiennice o tw a r ­
ie naoścież, lak że do wnętrza sypał 
się śnieg. Weszłam, zaryg lowałam  o 
Llennice i zaniknęłam ukno. Stebrne 
pantofelki Matil, które miała wiec/o 
rem, by ły  już zupełnie mokre.

Jerycho szedł za mną krok w krok 
Łucja wepchnęła się z wózkiem w 
drzw i pokoju  Geralda. Tow arzystw o  
odzyskało władzę mowy, bo wszyscy 
m ów ili jednocześnie, zdradzając się z 
ogólnerr. podnleceniem, strachem i roz 
paczą. I znów nad ogólną wrzawą 
wzbił się opanowany głos 0 ‘L ea ry ‘ego

—  Ponieważ pani pyta, panno M a­
til — powiem. T o  nie. jest samobójst­
wo. W ykluczone, żeby to mogło być 
samobójstwu!. N iema rewolweru. Ktoś- 
go zabił —  powdedzmy —  ktoś obcy.

—  W  tern sęk —  odezwał się Kil- 
ii&u. —  Pan jest tu jedynvin obcym, 
człowiekiem. Pańskie postępowanie.

- P r o s z ę  cię, Lał —  przerwała 
błagalnie Matil. Młodzieniec obrzucił 
ją pustym, z im nym wzrokiem, jakby 
to nie była ona. Jednocześnie Pagg i 
kichnął parokrotnie) i o! zgrozo! c ia­
ło zabitego osunęło się na ziemię, a 
Teresa wydała slłumiony okrzyk.

• Zostaw pan ciało. N iech leży —  
izek ł 0 ‘Leary . —  Pom ogę panu. O, 
tak Ostrożnie. Niech pan wstanie, 

Paggi dźw ignął się sztywuio, m e 
przestając patrzeć na zabitego.

/ — A a  podłodze? —  zaprotestował 
Morse. —  T o  -brutalne. Przenieśmy 
biedaku na łóżko. —  Rył straszliwie 
wstrząśnięty. Zapomniał z pośpiechu 
wziąć oku larów  i wyglądał m izernie 
i jakby trochę nieprzytomnie.

(D. c. n.)

Paggi ego.
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